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"ROK I. 
Samostanowienie narodów 
austryackich a Zydzi, 


(J. L.) Wiedeń, 3. października: 
Federalizacya Austryi ma stać się fa- 
klem. Dlugo trwało, zanim austrycacy mę 


Jovie stanu iniemieckie partye burżus: | 


zyjne nauczv!v sie rozumieć. że faderzliza 
cya jest konicczną i stanowi jedyny śra- 
dek uratowania nawy państwowej przed 
zatonięciem. Nawet konserwatywne ży- 
wioły oświadczyły się wczoraj w Izbie za 
koniecznością wejścia na drogę szsmodzie!. 
ności i samostanowienia ludów. Co za 
zmiana w ciągu jednego tygodnia! W pią- 
tel: jeszcze wspólny minister skarbu. Dr 
Soitzmiiller, wygłosił w Serajewie mowę, 
kiórej sens kulminował w przestrzeganiu 
przed hasłem »samostanowienia«i dziś — 
jest ono już hasłem dnia. Dzieje poucza 
metodę bolesną, ale skuteczną. Znalazły- 
by się melody irncy któreby nas mneei 
krwi, cierpień, ofiar kosztowały. Kwcstvo 
przekształcenia Austryi w zwiazek równo 
uorawnionych ludów zaimowała politv- 
Lów austryackich od roku 1978, Ile rozv 
zdawolo się, że sprawa już zbliża się ku 
swemu rozwiązaniu, zawsze przecie zwy- 
cicżała zasada państwa zwierze!” =veto* 
Austrvale — Niedawno jeszcze, kiedy i 
Hussarka zaczeły sie wyłaniać plany fede- 
rulizacyjne, sojusznicy nasi zalitawscy. 
którzy nam wprawdzie odmawiają zboża 
ule chcieliby nas zmusić do dalszego we: 
fctowania w politycznej nędzy, — ośmieli 
li się wtrącić się w naəzye wewnetrzne sto 
sunki protestem przeciw tym planom, po: 
nieważ mogłyby one zburzyć nodstawę du 
el" mu, Co nas obchodzi dualizm, co cała 
rzchnicza fospodarka wegierska, któ 
re; leraz wcjna kres położy? Nes obchodzi 
sknajszybsze stworzenie podstaw do zbu- 
dawania nowej egzystencyi państwowej w 
kiórej ramach każdy poszczególny naród 
Zocidzie możliwość pełnego narodowego 
wyżycia się. Mogą się wegierzcy brabio- 
wic konsolidować — wedle upodobania. I 
Oi: zaśpiewają na inną nutę, A im predzej 
— tem łepiej. Co wczoraj uchodziło za 
zdrzdę stanu, dziś jest aksyomatem rządu: 
£ainostanoWicnie narodówi 
„, Autonomia narodów stanowi dla 2y- 
ZĘ jak i dla wszystkich zresztą austrya- 
tuch obywateli, nareszcie Wielką 
"wlności. Dopiero narodowa autonomia 
uczyni z Zydów pełnouprawnionych oby- 
vaieli, Ick równauprawnienie nie będzie 
Wiecej załeżało od każdoczesnej zwierzch- 
Losci, łecz zosianie zagwarantowane kon- 
Uylucyą; nie jekimś rozkosznym paragra- 
fcin i9-tym, służącym tylko za wywieszkę 
w :wiątecznych dniach austryackiego libe- 
filizin. lecz na zasadzie uznania Żydów 
Łe nuród z własnemi prawami, własną orga 
to ucyą i samodzielną reprczeńtacyą, pełno 
rownouprawniony z wszystkimi innymi na 
tezami, Nastąpi lo jednak tylko wtedy, 
icali zydzi sami to ucznynią. Warunkiem po 
tcnu jest, rozpoczęcie z demokratyzacyą 
M siebie w domu. Z plutokracyą w gminie 
« tvwskiej musi się nareszcie zerwać. ; — 
"niny wyznaniowe muszą porzucić cha- 
täkter -gminy synagogalneje. Muszą one 
ślunowić zalążek narodowego „społeczeń- 
*wą zydowskiego, żydowskiej demokra- 
tyi. Trzeba rozpocząć budowę na starej za 
Suzie żydowskiej, nie znającej przywile- 
low rodu, bogactwa czy stanu. W najwyż- 
seem napięciu. z zapartym tchem, śledzimy 
bicy wypadków w międzynarodowej poli- 
WE Z wzrokiem skierowanym ku wscha 
“owi, każdy Żyd odczuwa nadejście histo- 
nalega momentu, w którym spełnią się 
„uwiekowe nadzieje i życzenia narodu. 
ja dziś porusza kazdego yda, to będzic 
p ių jutrzejszego oświadczenia, które w 
r. 1% ludu żydowskiego złoży w Izbie 
$ * dr, Straucher. — Wiemy dobrze. iż 
"u fsbo nie jest jeszcze dojrzałą do u- 
„cia naszych planów, lecz wielkie kwe- 
„ * udzkości į wielka kwestya żydowska 
w atstryackiej też Izbio posłów roz- 
"unięte zostaną, lecz gdzieindziej. 


Kartę! 


Wychoczi codziennie, 
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także w poniedziałki. 


Kraków, piątek, 4. paźcziernika 1918. 


MJ 


Ks. Maks badenski — kancierzem. — 


Nowy krok pokołowy 
państw centralnych, 


Tel. wł »Nowcgo Iziennikae. 

Wiedeń, 3 pźziernia. „Abezd” przy 
nosi nast puigce conie.jeni: Mia iomość po- 
duna wcz.o.nj, że stoimy pized doniosłym 
krokiuan pouojowiju monaichił, sprawdze się 
dzisiaj. 

Krox len nastąpił nie tylka w porozumie- 
niu z Niemcami, ale we Wiednia i Be:linie 
przepiowadza się go w sposub jednakowy. 

Rodo ko ounna, odbyła wczorej w Borli- 
nie, zojmowału się tą kwestiją. Informacje 
beriińskie, rinui:cvo-zusl::ahiż posłów, mua- 


"jących stuh; kodiaki z tonie;szeci kołomi 


rządewemi, opitwają, iż NMisucH qizg, Że 
powinny uczyni: daleko idąaj kios poxojoe 
wy. io sumo odaosi sły do Wiednia Z do- 
brego źiodłu Cowiadujciny siłę, iz oczewiwa- 
nij krok pozojowyj ma opizec Się O 14 pun- 
kłów Wilkos, kióre mają byc uznane jako 
podstawa pokoju 'u.1>w. Głoszą, iż akcya po- 
ko,ows jest już dobrze pizygo:owaną. 

W ścisły. związku Z niośien pstojowym 
domogają się iozsttzygizęia awie Ziniak 
ny aużligackiejo ustioju państwowego. 

„. Berlin, 7. października. Tel. wi. 
Pieryszym aktem urzędowym nowego 
kancierza będzie publiczne oświadczenie, 
które ma przywrócić zamłanie do rządu, — 
Pozatem oczekują dalekoidącego kroku po 
kojoweżo sprzymierzonych _ mocarstw, 
który ma wyjść z Niemiec w uzpelnym po- 
rozumieniu z Austro-Wegrami. 


Wewnetrzny przawrói 
w Niemczech. 


Socyaliści członkami rzadu w Rzeszy į w 
Prusiech 


3. października BK. Według 

porannych powolanic księcia 
Maksymiliana na kanclerza 

Rzeszy uważa się już za fakt dokonany. 

Frakcya sucyalno-dćinokratyczna, jak 
podaje »Vorwirtse po dłuższyych naradach 
oświadczyła się wczoraj wszystkimi giosa- 
mi kontra 7. za wstąpieniem socyolnych de 
imokrałów do rzadu. 

Według iniormacyi dzienników, ksiaże 
budeński Mal:symilian stana? całkowicie na 
programie stronnictw większości, wobec 
czego plan wciągnięcia do rządu koalicyj- 
nego konserwatystów t ny adowych libera- 
lów uważać należy Za rozbity. 

Wedlug listy ministrów, ogioszoncj 
przez „Vorwarlse socyalni demokraci wy- 
suwają ze swej frakcyi na sckretarza stanu 
bez teki posła Scheidemanna dalej żądają 
teki sekretarza stanu, mającefo się utwo- 
rzyć urzędu pracy Rzeszy. czterech pod- 
sckretarzy i jednego priykicgo ministri, 

»Vorwśrts« donosi dalej, iż nowy rząd 
ma być kolegialny i przv jego ważniejszych 
uchwałach uczestniczyć będą wszyscy sc- 
krełarze stanu. Kanclerz, wicekunclerz i 
dwaj sekretarze stanu bez teki mają przed 
stawiać ściślejszy wydział rządu. 

O programie nowego rządu powiada 
zVorwórtsz: Nowy rząd będzie uważał za 
swoje zadanie przywrócić pokój światu i 
niemcickiemu narodowi. 

Ten pokój powinien być trwały, opic- 
rać się na zwiazku narodów Í umożliwić 
powszechne rozbrojenie. Powinien zapew- 
nić ludom polityczną i gospodacrzą wo!ność 
i wykluczyć wojnę gospodarczą po wojnie. 
Wewnęlrz zamierzona jest gięboko sicg3- 
jaca demokratyżacya. 


Berlin, 
dzienników 


| badeńskieśo 
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Mowy kanclerz. 


(b) Myśl demokzatiyyzaczi 1zydów cdniosła 
w Niemcze hr znyczny surc.s. Msłążę Aaks ba- 
deński ¿oł i zamłunow:ny kancerzen Rze- 
szy. Na pozwszy rzut oxa wydaje si? pzrudoe 
ksolnem twie,dzenie, że zeria.owani? kancic= 
rzem ksiycia krwi ożuucza suk.es demarat- 
czny. W istocie jednak sp ava przelstenia się 
nie inaczej. Ni? croizi bowiem o osob:, ale 
o samą rzecz. A pod iyn wzgięien ks. eks 
badeńrsni ma w Niemcze:h tą sang mni! więz 
cej opinie, ca u nas ks. Hohenlohe, były pre- 
zaent ministiów. Cświztcza ont zieszħh wusa- 
žnie, że chce rządzić z oncesi wijkszością, O 
wize oparty o zartanie socynisćw, cemran I 
postępowców. już w czesie pozprzeniczo Kry- 
zyżu kanclorskie o wysawają był: pzez koft 
postepowe landydu ue ts. Alaisan, Don'ero 
obecnie, pod nepozem bardzo poważnej SH:u- 
achi zewijętrzeej I wewnęsznej, zdecydował 
się wiciki Fslążę baieński przyzwoić na ctię- 
cie wiedzy kancieiskie' przez swe o syna Ża- 
granica zna ks. Moksa z jego mowy, wuglo- 
szonej 16, gnxlniu z. r. w której juko prozyje 
deat pierwszej Izby baceńtskiej wys.ąpi! ener- 
gicznie pizeciw świniopoąyzlowś i 'nktyce s- 
neksijonistów niemieckich Is. Maks jest do- 
ktorem prawa i liczy dziś 51 lai. 


<Zaruinizowanie csobistości mile widzisnej 
przez szeosie koln szczerie demokratyczne 
nie usunie ato'i źrijzysu wewnęjrznego w Niem 
czech. Kurs desoxrotyczny musi fuxiycznie 
zwyciężyć, wpiłwy ubo.znego rządu woisko- 
wego, piraiuące wszcikie kroki |cgalncgo 
rządu cywilnego, muszą zostać raz na zaw- 
sze ugunięte, w „kwesiysch poiki Zajrani- 
nej musi zostić usta'ony projian, odpowia- 
dający iztensrom wię. Zośc. pas.amenarncj. na 
której chce się właśni» op zeć nowy konc.erz. 
Nawiozeni naeży dodas, że nie chce on ulwo- 
rzyć gabinetu kooiicyjnejo, lecz gaine! wię- 
kszośi. Najbiiższe dni oxażą, czy mu si; 
to uda. e 

Jak właśnie ćonoszą pisma beriiuskie, so- 
cyałści uchwo'iil wsłąpić do izą¿żu. Jeśji de- 
mokratyczny kurs us s'i się w Nienfczech dei- 
nitywnie, zbiiżymy się znacznie do zakoń- 
czenia obeciej wojny. 


Kto bedzie nastencą 
Hintzego ? 


Berlin, 3. października. BK, Jaho kon- 
dytlntu nu stunowisko sekre:arza sinam w Q- 
|rzędzie spraw zagranicznych wymieni:ją Hr. 
Bernsto.tia, nasiçpnie posla w Kopenbidze, hr, 
| Broc.dofi-Rantze | | okh:za owego sekreta- 
„rza słoni w pańsiw. urzędzie ko osiitmyn Hra 
| Solfa. 


———— È 


iRZad niemiecki god kon. 
traizgocyalnej denotraryi 


Berlin 5. p.źizie.nika. Tel. wł. Mis- 
nowanie Sciickieniunna se.qplarzen stanu ‘bez 
p ‘Cki w fance'acyi rządu rzesz nizmiockicj i 
i powolzare socrawo dcwokryCZI JI po fscEre 
tarz sians co icjżc uweżsją Utui za dow:d, 
że cały rznd menkes stai pod komendi so- 
cyalnej deo*razyj, pariowoe przez obecność 
Scheńienennu, zuateżił się i kanclerz Rzeszy 
ji podsetietnz stan pol konirołą soctaimych 
de: ożrittw. Te „adzukaónę zmianę iripaczą 
sobie Jedyni? w ten sposob, Że Szuziłemsnn 
otrzymuł podczas swoich obł zdow ztqranicą 
(piwne wszzówki, w faki sna b możnaby doc 
do upragniodczo pokcii 
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Prenumerata w Àssire. 
Węgrzech Królestwie 
Polskiem i Niemczech : 
jesi K 80h, 
kwar talinie 14 K 40-b. -= 
Cena oglosześ: 10 bal 
za 1 mm isz mo 
Prenumneraię, ogłosz 
i  guzesyłki pieniężne 
grzyjnuje Administra- 
cya w Przyworie kołe 
Gz. Ostrawy. Tel 214, 
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Damaszek wzięty. 
O fedoralizacyę Austryi. 


Z parlamentu. 


Wiedeń, 3. października. BK. Izba kor 
tvnuowała dzisiaj obrady nad oświadcze- 
nicm prezydenta ministrów 1 pierwsze czy- 
tanie wniosków odnoszących się co kwe- 
slyi pokojowej. 

Poscł Daszyński cieszy się z klę- 
ski militaryzmu i wywodzi, że wątpi czy 
obecnie po wydarzeniach w Bułgaryi wo!a 
pokojowa mocarstw centralnych bedz.< 
traktowana poważnie. Świat bowiem nie 
zapomniał, jak się dawniej mówiło o Pokoju 
u mocarstw centralnych. 

Gdyby w najbliższym ozasie położenie 
wojskowe w jakikolwiek sposób się popra- 
wiło, zamilkłyby znowu wszystkie te gło- 
sy pokojowe. fe same powody, które były 
miarodajne dla Bułgaryi dla zawarcia po- 
koju, byiyby także dla nas miarodajne. — 
(ZYwe oklaski u Czechów i Polaków.) Mow 
ca protestuje przeciw postępowaniu Niem- 
ców w okupowanej Polsce, przyczem wy- 
stepuje szczególnie przeciw wywiezieniu 
polskich robotników i przeciw rozszerzeniu 
szpicłostwa. Mowca uzasadnia następnie 
wniesiony wczoraj Przez Polaków wniosek 


pokojowy i oświadcza. że 
“y 


Polacy prolestują przeciw temu, 3 
kwestyę polską traktowano jako nióą. 
miecką, austryncką czy rosyjską. 4 


Polacy domagają się połączenia wszy- 
stkich części Polski w jedno niezawisłe 
państwo i to połączenie musi się dokonać 
ua międzynarodowym kongresie pokojo- 
wym. O losie Galicyi wschodniej będą Po- 
lacy traktowali z Ukraińcami, Przęczeni 
będą kierowali się zasadą samostanowie- 
nia. Istotą wniosku jest, że Polacy potępia 
ją austro-polskie rozwiązanie. (Żywe o- 
klaski u Polaków.) 

Poseł Zenker omawia 14 punklów 
Wiłsona odnośnie do kwestyi monarchii i 
Nieniec i Zauważa, że Żądanie Wilsona od-. 
nośnie do autonomii ludów jest zbyt odda 
lone od żądania podziału Austryi, które 
się zawsze przestawiało jako główne zą- 
danie Wilsona. Przez spełnienie 14 pun- 
któw będziemy w stanie. przystąpić naiycii 
miast do konkretnych rokowań pokojo- 
wych. Dlaczegoż nie mamy poproslu o 
świadczyć, że nie mamy wcale zamiaru mo 
wić o tych 14 punktach, jeżeli wszystko. 
czego Wilson żąda, przeprowadziliśmy 7 
własnego interesu życiowego Austryi. liv 
rządu Hussarka nie można mieć zaufania, 
ponieważ nie rozumie on ducha czasu. — 
Mowca przestrzega Czechów przed konty- 
nuowaniem ich melody, ponieważ uniemo- 
żliwiają narodowym bojownikom za demo- 
kracyę i wolność zasiępywanie żądań za 
spokojem. Nicmieckie mieszczaństwo chce 
spokoju i pokcju i nie troszczy się o wicl 
kie plany wszechniemców. oświadczających 
się za przetrzymaniem. 


. ` 
Lud chce pokoju Ża wszelką ceug. 


Dotrzymaliśmy wierności sprzymic- 
rzeńczcj i nie złamiemy przymierza, ale mu 
simy zawołać: Także rzeczywiście nie- 
miecki lud w Austryi doszedi do granicy 
swej fizvcznej zdolności i jeżeli się nas nie 
chce postawić w niemożliwej syluacyi. ta 
kim razie nie należy oczekiwać od nas nie- 
możliweści!« Jeżeli lud niemiecki ule be- 
dzie żądał dla siebie nic innego jak. wolno- 
ści i równości podcbnie jsk wszystkie inne 
ludv, wówczas nadejdzie chwila, w której 
będziemy mogli zasiąść do stołu obrad. 
Posci Dr. Adler wywodzi: Obowiąz- 


a 
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kiem naszym jest odeprzeć od nas w tej po 
ważnej chwili wszelkie uczucie rozgorycze 
nia i zapytać, co należy czynić? Przede- 
wszystlkiem nalcży szukać drogi do pokoju. 
iTo jest najjistotnicjszem. czego wszystkie 
ludy oczckują od swych zastępców. Nie ro- 
zumie się jednak pod tem Pokoju za wszel- 
ką cenę, ani też pokoju, który nam nie da 
żadnej przyszłośc. Koniecznym warun- 
kiem jest reforma Austryi i objawienie na- 
szej gotowości pokojowej we formie, której 
by ludy nieprzyjacielskie wierzyły i którą- 
by zrozumiały. Pokój pociągnie za sobą o- 
fiary, nie będą one jednak pozostawały w 
żadnym stosunku do tych oliar. jakie ludy 
w czasie wojny już poniosły. Mowca uza- 
sadnia następnie Poszczególne punkty so- 
cyalistycznego wniosku pokojowego, pod- 
kreźla konieczność anulowania uchwał brze 
skich i bukarceszteńskich. 

Poseł Klolacz rozpoczyna po cze- 
sku i wywodzi: Faktycznie demokratyczny 
duch, jaki się dał słvszeć w obu ostatnich 
mowach, nie panuje niestety wśród ludu 
«a niemieckiego. W dalszym ciągu po nie- 
miccku, podkreśla, że wywody prezydenta 
ministrów nie Przyniosły żadnej nowej my- 
śli i nie świadczą zupelnie, by rząd austrya 
cki zbliżył się do ducha nowego czasu. — 
Omawisiąc kwestyę pokojową, podkreśla 
mowca. że pokój iest tak długo niemożli- 
wym. jak dlugo istnieje pruski i madziar- 
ski duch, U ludów nie-niemieckich i nie- 
madziarskich nie napotka myśl pokojowa 
na żadną przeszkodę. Jesteśmy za poko- 
jem, tak jak go chce Wilson. Żaden rząd nie 
ma dzisiaj prawa do przemawiania imic- 
niem ludów. Uciskane narody mówią dzi- 
siaj same Za siebie. Także parlament wy- 
brany w r. 1911 nie może przemawiać imic- 
niem ludów. Czesi domagają się czesko- 
słowackiefjo państwa i ich sprawą jest 


utworzyć wspólne z południowo-sło- 
wiańskimi i polskimi braćmi stany zje- 
dnoczons Europy środkowej, 


które znajdą połączenie z wolną demokra- 
tyczną konfederacyą bałkańską i z federa- 
cyą rosyjską. "Kwcestya czeska nie jest już 
dzisiaj kwestyą rządu austryackiego, lecz. 
sprawą całej Europy i polityki światowej. 
Ostatnią iskrę zaufania straciło państwo u 


ludu gzeskiego przez to, że rząd daje jed- 
nei ci ludności środki żywności, a dru- 
ga głód dziesiątkuje. Mowca wzywa 
wrógkCie rząd do przyjęcia warunków po- 


kojfwych które ustali demokracya całego 
świata. (Żywe oklaski u Czechów.) 

Na tem cbrady przerwano. Następne 
posiedzenie odbędzie się jutro, jako dalszy 
uąg dzisiejszego porządku dziennego. 


Z obrad komisy! parla- 
mentarnych. 


Wiede ń, 5. pzźddzierni*a. BK. Komisja 
spoleczno-po.itycznu obradował» dziś nod roz- 
posządzeniem cesarskim, do'yczącyni zacro- 
wadzenie spozzyniu nieńzizinaga | świątccze 
nego w p zelsi biorstwaich przem'isłowych. 

— Spruwozdawcna posel Sch eier zwraca 
się przeciwko odnośnemu grzedłlożeniu rzą- 
dowemu, które też oJrzucono a przujęlo zmie- 
niony p:ojekt komisyl. 

— Nisst pnie obra:lowano ned wnioskiem 
dra Winiesa o.lnoszącyjm sl? do us'anowienła 
osobnych Jzb robotniczych. Minister dr. Ma- 
taja oświedcza, że rząd bdzie popierać te 
sprawę; ostatecznie uchwaono oddat wnio- 
sek oiobnej komisyi do zbadania ł zarcie- 
rowania. 

= Posel dr. Halban reterował w Kẹ- 
misył dla spraw ucholźców o stanie zarzą” 
dzeń ne rzecz uchaljźców na Wegrzech po- 
czynionych. 

Komisya uchwaliła przedłożyć Izbie po- 
selgkiej wniosck, żądniący podwojenia doty-h- 
czasowego zasiłku na rzecz uchodźców. 

— Nareszcie przyjęto wniosek posła Ko- 
lesy w sprawie zaopatrzenia uchodźców wra- 
czjącychdo stion o czystych w potrzebne śro- 
dki żywności, odzież i zi:rno do za.jewu. U- 
«hwalono dalej ns wnio.eh posła Lewickiego 
przekazać tę sprawę osobnej Komizyj. 

— Komisyu do zbadania ałonu zn:ządu 
w lusach państwowych I koronnych ukons'y= 
tuowala się dziś; przewodnicząam Komiayjl 
wybrano posła dra Redlicha. 


——— 


Niemiecki biok w Austyl. 


Tel wł. »Nowago Dzionnika.. 


Wiedeń, 3. paździcmine. Dziś przed 
południem zebrali się ne po-izdzenie przy- 
wódcy n iemiect o narodowych st*onnic w, zj2e 
dnoczenia chrześciańsuiego i niemiucajch So- 


O SS EEE R a a 


\dyencye Co cesarza czlonkowie partjł kon- 


'dniu zebrał się ponownie konwent senio- 


Wiede, 3. października, BK. 
Urzędowo donoszą; 
Na północnym stoku Monte Tomba 
pomyślne -potyczki na przedpolach. 
W Albanii, zmuszeni wypadkami na 
froncie bułgarskim, wycolaliśmy nasze 
dywizye, Berat dostał sią wskutek te- 
go bez walk do rąk nicprzyjacielskich, 
Sza sztąbu generalnego. 
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Berlin, 3. pażdziernika, BK., Biuro 
Wolila donosi a wielkiej kwatery 
głównej: 


ZACHODNIA WIDOWNIA BOJU: 


Front armii król. Ruprechta i gon 
pułk. v. Boehna! 

We Flandrył zostały odparte ataki 
nieprzyjscielskie na pólnoc od Staden 
i na północny zachód od Roosclaerc, 
Wzięliśmy przytem do niewoli 200 
jeńców. Podobnie rozbiły się wieczo- 
rem częściowe ataki nieprzyjacielskie 
z obu stron gościńca Ypern-Menin. 
Armenlieres i Lers zostało w nocy z 
1. na 2. października bez walk opróż- 
nione. Zajęliśmy tyłowe pozycye na 
wschód od tych dwóch miast. Nieprzy- 
jacicl cbsadził w ciągu dnia. częściowo 
po silnem przygotowaniu artylcryj- 
skiem, opuszczone Pozycye na linii 
Fleurbeux-La Basso Hulluch. 

Przed Cambrai dzień spokojny, 


NOWY DZIENNIKA 
Niemcy opróżnili Armentieres i Lens. 


Częściowe ataki niceprzyjacielskie w 
zaglębieniu Skaldy, kolo i na poludnio 
zachód od Rumilly, zostały odparte 
Silniejsze ataki i natarcia na nasze no-. 
we lioie na Północ i południe od St 
Queulin rozbiły się. 


Front armii niomieckiego następcy 
trona a, 

Na południowy zachód od Anizy le 
Chatcaui, na północ od Filaín odpar- 
liśmy częściowe ataki nieprzyjacielskie 
Szlezwicho-holsztyńskie pniki broniły 
swych pozycyi na frabiecie Chemin 
de Dames przed silnymi atakami nie- 
przyjacielskimi. 

Waiki na pfzedpolach przed naszemi 
nowcuj liniami na północny zachód od 
Reims. Nieprzyjacicł stał tutaj wioczo- 
rem na linii Cbaudardes-Cormicy i tuż 
przed kanałem Aisny. 

WSzampanii kontynnowali Francuzi 
swoje ataki ze znacznemi silami na 
wschód od Suippes, na Sł. Marie-a-Py 
tudzież między Somme Py £ Mointols. 
Lokalne miejsca włamania na wschód 
od Ority zostały zmniejszone w konir 
natarciach. 

Na reszcje irontu rozbiły się ataki 
przed naszemi liniami, Także z obu 
stron Alrny i w Argonach pozostały 
częściowe ziaki nieprzyjaciela boz 
skutku 


Pierwszy cenrral-kwatecmistrz: |" 


LUDENDORFF, 


calnych demotrałów, feko'eż wiedeńskich Il 
berałów ce'em narodzenia si? nad laktuką po- 
Hiuczną w nafb'iższej p'ziszłości W kon- 
tczencul tej wzi:li udzi:! icp czenanci nie- 
mierkich gnp w zbie panów. 

Podstaw; pertraktacji st nowi wniore« po- 
slo Teuta, uchwaonu p:zez niemiecki zwią- 
zek naro'lowyj. 

W nalbliższych dniach udaq si? na aue 


stytucu'nej Izbu pmów hr. Czernin, dr. Ba:ren 
reiter Í dr. Siczhart celem usłyszenia oplnił 
korony, co do p:zyszlej przebudowy Austryl. 
To si:mo ma uczynić rep ezentacya nienie- 
chiego związku narotowigo. 

W razie, gdyby ko.ona formule Wi:sona 
fok lo już Hussarek wobec Po'acow nep:wno 
uczynił, czł owjcie lub c'zśjlizwo akceptown= 
ła, ma wówczas obowiqzywać nast,pułący wnio 
sek: 

„Związek po!tece swezu prczesawi drowi 
ZWa'dne owi, zapo I' wszystzich rew :ckich 
poZstów nustruaczicj Rady poństiwa w ceu ue 
tworzenia niemieckiego zgrowadzynin natudo- 
wego. Zndanieu tega ciało będzi? ukonstyjiu- 
owunie reprczentacyi narodowej custrya"kich 
Niemców na za:a'lzie prawp Sa-.0 1:nofce 
nia ludów I uchwatenie, w jastej formie chce 
naród niemiechi zjednoczyć sł; w p'zyszłośi 
w jedn całość państwową, z Innymi nurodo- 
mi Austryl" 


= n—— 


w 
Sejm Rzeszy z2wołano nn: 
sobo:ę. 
Berlin, 3. pazdzierniku. BK. Popolu? 


rów sejmu rzeszy i uchwalił, że plenum 
sejmu Rzeszy ma się zebrać w sobotę, dniu 
5, października, o godz 1 szej popol. Jąk 
słychać w dobrze poiniormowanych ko- 
łach parlamentarnych, ustalono planowane 
pierwotnie na wtorek zwołznie sejmu 
Rzeszy na wyraźne życzenie ks, Maksymi- 
liana badeńskiego już na sobotę. 


Rezolucya socyalistów niem. 
o sfederafźowaniu Austryi 
i żądaniach niemieckich. 


Wiedeń, 3. paździcinika. BK, »Soziul- 
demokralische Korrespondenzu donosi: 
Klub niemieckich posłów socyalno-demo- 
kratycznych powziął następującą uchwałę: 
Reprczenłanci niemieckich robotników w 
Austryi uznają prawo sumoslanowicniu 
słowiańskich i romańskich narodowości w 
Austryi i roszczą sobie to sumo prawo dla 
narodu niemieckiego w Austryi. Uznają pra 
wo słowiuńskich narodowości do tworze- 
nia własnych państw narodowych, odrzu- 
cają jednuk bezwaiunkowo i na zawsze od- 
dawanie niemieckich obszarów tym pañ- 
stwom. Żądomy, by wszystkie niemieckie 
obszary Austryi zostały zjednoczone w jed 
no niemiecko-austryackie państwo, 


R p b, nn O i p s TT o o az fi 


które’. 


swoje stosunki do innych narodów Austryi 
i do państwa niemieckiego Powinno uregu- 
lować według swoich własnych potrzeb. 
Jesteśmy gotowi pertraktować z reprezen 
tantami czeskiego i południowo-slowiań- 
skiego narodu na łej zasadzie przemiany 
Austryi w fedetacyę wolnej, narodowej 
wspólnoty, 

Jeżeli pertrakiacye te odrzucą repre- 


zentancj słowiańskich narodów, to oświad-| 


czumy, że niemiecki naród w Austryi wszy 
stkiemi siłami zastrzeże się przeciw temu. 
by jego prawno państwowe stanowisko 
albo stanowisko jednej z jego części poza 
jego wolą określała władza państwowa lub 
miecz abcego zdobywcy. 


Co zrobi Turcya? 


Berlin, 3. psździe:nike. BK „Loxajan- 
zeiger' plsze: Cisma ungisiskie dowinuują się 
ze Szwajcari, że Turcua zaw!:domiła tząd 
niemiecki, iè jest zdecydowutią zaproponować 
koalicy pękój. W odpowicdzi wska aly Niem- 
cy na swoje zarządzeniu p;zeciw Bul3ocyl 

Odnosnie do lejo unjielskiego donlvsic 
nia, które jest wi.ocznem roblenien astrou, 
możcinyj oświzdczyć ns pocsiuwie into mt:cyi z 
miarodajnych sfer, że rozcnodzi si: tutaj o 
zwykły in anewr. Turcyn nie wysłala do rządu 
niemniecaie,o żoGnego pońobneyo doni.:icnia 
Tem samem iakże o pzdn odpowiedź Niemir 


a | 


Po kapiłułacył Bułgaryj. 


Rotterdam, 2. października. BK, :N. 
Rott, Courante donosi z Londynu: 

Pisma angiklskie zajmują się prawie 
wyłącznie poddaniem się Buigaryi. »Daily 
Chronicie« pisze: Demobilizacya armii bul- 
garskiej i oddanie nii kolejowych, dróg i 
obszarów koalicyi, zajmie w każdym razic 
wiele czasu. W najlepszym razie upłynęły. 
by dwa miesiące, nimby sprzymierzeni po- 
trafili utworzyć nowy front nad Dunajem i 
nawet wówczas mocarstwa centralne były 
by w tem samem połoźcniu, jak w pierw- 
szych 14 miesiąciach wojny. Ludy państw 
koalicyjnych muszą więc pamiętać, że nie 
rozchodzi się jeszcze zupełnie o rozsirzy- 
gnięcie. 

Sotia, Z. pażdziernika. BK. „Echo de 
Bulgare podnosi zupełną lojalność prezy- 
denta ministrów Malinowa, który staną- 
wszy wobec sytuacyi, wymagającej szyb- 
kicgo i sianowczego rozstrzygnięcia. podjął 
w zupclnem porozumieniu z miarodajnymi 
czynnikami i po dojrzałem i spokojnem zba 
daniu faktów, to rozstrzygnięcie, do jakie- 
go zmuszała nukazująco konieczność. Spre. 
wa, za którą kraj prowadził bohaterską woj 
nę. sprawa narodowej jedności i porządku 
na Bałkanie, ta sprawa jest na pewne za- 
grożona. Jeżeli żywimy nadzieję, że nasze 
niczaprzeczenie sprawiedliwe żądania nic 
'będą mogły być odrzucone przez arcopanń 
|który ma rozstrzygnąć o losach ludów, 
| znajdujących się w wojnie, to z drugicj stro 
|ny nie śmiemy zapomnieć, że siła, 'jcsi 
sprzymierzeńcem sprawiedliwości i że kraj, 
który swą siłę uchowa nienaruszoną, otrzy 


Wobec każdej takiej próby bronić bę-|ma inne warunki. niż kraj, który jest zmu 


dzie naród niemiecki w Austryi swego nic- 
cfgraniczonego prawa samostanowienia. ' 


Angilcy zdobyli Dzmaszak 


Londyn. 2. p'ździerniea, TBK. Spra- 
wazdanie z pontu pa estyństi'go. Na ze woj- 
sho obsudziło 1. p:ździernie o 6. godzinie 
reno Dama:zek. Zubrano 7000 jeńców do nle- 
woli. 


Ostatni komunikat wieczorny. 


Berliin, 3. pzździernika 1918 wizczo- 
rem, 

Silne ataki nieprzyjaciele na półno.ny za- 
dux od Roczeiaere I ne szęro"im froncie na 
pólnoż SŁOueniin I w Sz-m:anil rozbij się 
wśród ciężkich strat dla nleprzyja.leła. 


Król bułgarski we Wiedniu. 


Berlin, 3. pażazie:nika. Tel, wł. Król 
bułgarski Ferdynand wyjechał do Wiednia, 


warady bułg.-turzekle. 


Berlin Z. października, BK. Bluro 
Ne donosi z Konstantynopola pod datą 
1. bm.: 

Bulcarski poseł dr. Kołuszew przybył 
tutaj dzisiaj pociągiem balkońskim. Posel 
bułgarski odbył dłuższą konierencyę z mi 
nistrem spraw zewagirznych, Achmcd Mes. 
sini Bcyem. Partya jednośc ii postępu odby 
ła popołuduiu zgromadzenie, na kiórem 
Wiciki Wezyr mówił o sytuacyL 


Bułgarzy opróżniii Kuma- 
nowo. 


Londyn, 2. p'źłz'ernika. BK, Reuter. 
Serbowie wkroczyli da Kumunowa. Bulgarzy 
wracają do Bulqaryi. 

nanosi 


N 


szony Prosić o pokój. 


Goraczkowe konferentye 
polityków i rządów obu 
połów monarchii. 


Tel. wł »Nowego Dziennikae. 


Wiedeń. 3. pażdziernika. Przed po 
łudpiem udali się do ministra spraw 23- 
granicznych hr. Buriana książe  Fiirsten- 
besg, hr. Czernin, dr. Baerenrciter, dr. Sicg 
hart, baron Czedik, baron Beck, jakoteż dr. 
Klein i odbyli z nim konlerencyę na temat 
ogólnej syłuacyi politycznej. Przed polu- 
dniem odbyła się też konierencya węfier: 
skiego prezydenta ministrów dra Wekerle- 
go i hr. Tiszy i Apponyego z nr. Burianem. 
Następnie przyjął cesorz na audyencyi dra 
Mekerlego. który poinformował cesarza 
o wewnętrznej aytuacył na Węgrzech. Pv 
Poludnui przyjął cesarz na audyencyi hra- 
biów Tiszę, Andrassyego i Apponyego. 


Gwałtowne ałaki na 
Zachodzie. 


Berlin, 3. p'źlziesnika. TBK. Sprewo” 
zdawca biura Wo tla ne f:oncie zachodnim do- 
nosi: Dziś z rona rozpoczął się obu”! umie 
od Roulers na pałnoc od St Quen'ire: w Szem 
panli na półnoz od Sommy-Py ci;zsi uuroga= 
nowy ojień dziiłowy. po czym uastąpihj 13- 
tychmiast gywałtowne ataki nieprzyjacielsiłe 


———— | 


Nowe ceny cukru na 
Wegrzech 


(Korcsp. wł. Nowego bzinaika..) 


(Schl.) Budapeszt, 1. phździernika 1918. 
Dzisiaj ogłoszonem rozporządzeniein Pod" 
wyższono cenę cukru o 78 koron za 
kilogramów. Z tej podwyżki przypada kwe 
ta 23 koi. na skarb „państwa, tak. że podz' 
tek cukrowy włącznie z tą kwotą wynos! 
obecnie 77 koron. W handlu detailicznym 
kilogram cukru kosztować będzie 
K 3.30 -= 
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Bu. garya podczas wojny. 


(..) Bulgarya właśnie zakończyła trze- 

| z rzędu wojnę, jaką prowadziła w 20. 
Ce Saju, W r. 1912 i 1983 brał audział w 
weż j drugicj wojnie bałkańskiej, 
Pazie po stronic u raczej na czele Greków 
Eów i Czamogórców odniosła szereg 
zwy cióstw nad Turcya. 4w cięstwa ów- 
“rosne me przyniosły «toli Bułgaryi spo- 
diewanych Owoców. Wybuchłe nieba- 
wem niesnaski z Serhami i Grekami o 

„dział zdobyczy tureckiej — rozchodziło 
A „ Macedonię, ognisko i żródło wiccz- 
«1 zatargów bałkańskich -— pozwoliły 
Rumunii już u schyłku wojny wystąpić ja- 
Ło tertium gaudiens. Wycieńczona i oshi- 
bien» Bulgarya musiała ustąpić pod napo- 
zem bagnełów rumuńskich i w pokoju bu- 
:reszteńskim zrzec się Dobrudży na 
recz Rumunii. Żądza zemsty i głęboka 
niecnzwiść do Rumunów, Serbów i Gre- 
ków — oto, Z czem wrócił wówczas żoł: 
niez bułgareki do domu. 

Atoli wulkan bałkański nie uspokoił 
śię. Wybuchałąca z niego lawa zapaliła 
«net swym płomieniem świat cały. 

Ultimałam Austryi, wystosowane do 
Serbii w pamiętnych dniach lipcowych 
1914, roku „ wZnieciło wojnę światową. 
Bulgarya zadłedwie miała czas zagoić ra 
my poniesione w dwóch wojnach bałkań: 
ikici, gdy wypadki. rozgrywające się w 
Fernie, zmusiły ją do przerwania dzieła 
eozoiowego w kraju a powzięcia decyzyj: 
pa której stronie? O prawdziwci neutral- 
nikt w kraju szczerze nic myślał. 
Nad :rzała się bowiem sposobność spełnic- 
na nadzici, nie urzeczywislnionych w 
wojnach bałkańskich. W lipcu 1914 rokn 
proklamował ówczesny bułgarski prezy- 
deat ministrów Radosławow neutralność 
Butęaryi, lecz wnet rozpoczęły się zabiegi 
ohu stron walczących około jej pozyska- 
sia. \usteya i Niemcy, zaangażowane cat: 
Lmyicie na froncie rosyjskim i francuskim, 
musiały zaprzesłać ofenzywy serbskiej. 
Saraly się więc o pozyskanie sobic Bnl- 
<aryi, by głównie przy pomocy jcj wojsk 

dint na nowo walkę z Serbami. Przv- 
mczły Bułgarył powciowanie strat tery- 
169, lnvch w wojnach bałkańskich: całą 
Dopridzę i Macedonię. Koalicya nie za- 

ovn wała się bezczynnie. Obiecywala 
buysryvi część Macedonii, zdobytą przez 
Serbów w drugiej wojnie bałkańskiej aż 
do Wardaru. Przez długi czas Bułgarya 
se wahala, a właściwie czekała — na 
ctvja stronę przechyli się szala szczęścia, 
ahv do tej się przyłączyć. Zupełnie jak pó: 
miej Rumunia. Nie uczucie lub miłość dia 
państw centralnych podykiowały Bułgaryi 
orpoczęcje wojny po stronie Austrgi i 
Niemieę, lecz czysty interes. Jestto ma- 
ment ważny w ocenianiu ostatnich wypad 


at 
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mim -perfidnym= krokiem Bułgaryi, mać 
^ nim zapomnieli. 

Gdy po pamiętnej bitwie pod Gorlic- 
i: Tarnowem mocarstwa cenlralnc od- 
zósjy szereg potężnych zwycięstw, pody- 
klowalą ówczesna bułgarska racya stanu 
Madasjawowi i królowi Fordynandowi po 
stunowienie wypcwiedzenia wojny koali- 
cy. 14. paźdzernika 1915 proklainowała 
Buldarya wojnę »święłą« przeciw Scrbom 


TEODOR HERZ)... 


Trybuna francuska. 
(Ustęp z Palais Bourbon.) 
Przekład Henryki Framowiczówny. 

A Dokończenie. 
MAC Francyi 


Sem dia Izby, że hałas wypędził właści- 
styl mów. Z samego stuku nie słyszano 
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ko mopy o gwej chorobie: Do AW 
A olączyłn się ltypochondrya. e 
żę? inówienia dobrze, na dany spo- 
1 „ wérastały i parlament czuł, jak zwol- 
„. racały inu siły. Był to osłabiony, wzru 
reg SZCZęŚiwy nastrój, jakby powraca- 
$a do zdrowia, który znowu może tro- 


Meni; 


go. Wraz 7 wojskiem austryackiem j ni«- | września o 5. po południu zaproponował | 


micckiem Lułgarya powaliła później Ser- 
bi, zajęła całą Macedonię aż do bram 
Sałonik, a gdy w 1916 roku Rumunii inte- 
res podykioiwał stanać po stronie koali- 
cyi, miała Bulgarya sposobność nasycenia 
swej żądzy zemsty na >zdradie « sĄ- 
siedziec północnym -- w jesieni 1916 roku 
leżała powalona Ruminin a Dobrudża by- 
ła w ręku Bułgarów. 

Od tego czasu Bulgari  .aściwie nie 
prowadziła wojny, wojny wm. własnym in- 
teresic. Z karabinem u nogi stał żołnierz 

| bułgarski w głębi Macedonii, śledził i cze- 
kał Śledził gwałtowne zmaganie się ar 
mii w Rosyi, Francyś i Włoszech w na- 
dziei, że te niebawem rozstrzy ¿ną losy waj 
ny ip jeczętują cięstwo Bulgar 
i zabór Macedonf i Dobrudży, ven 
Bałgarya stanie się rzeczywistością. Ale 
napróżno wypatrywał końca Mnożyły się 
wprawdzie zwycięstwa austryackie i nie- 
| mieckie, front rosyjski przestał jetnieć, ale 
koalicva o poddaniu «ie ani nie chciała 
słyszeć. 
| „Tymczusem giód i nędza. wycicńcze- 
nie I choroba zawitały do chałup bhułgar- 
skich | rowów macedońskich. Sicdm lat 
wojny osłabiły w zupełności organizm 
bułgarski. Tęsknotu za pokojem stała słę 
coraz większą, żywiołową. Pokój w Bu- 
karcszcie (drugi) micdzy Rumunią i mo- 
carstwami centrałnemi rozjntrzvł Bułga- 
row do reszty. Dyplomacyi Kfihilmannaow- 
skiej i hr. Czernin nie udało sie nogodzić 
»sprzymierzeńcówe tureckich 1 hulgar- 
skich. Dobrudże odebrano vorawdzie w 
traktacie bukarerzteńskin Rummii, ale 
nie otrzymała jej całkowicie Buhtarsa, tyl 
ko pewną część a nad drudą ustanowiono 
kondominium (współwłarność) Turcy I 
Rułgaryi. Naród bułgarski otrzymał przed 
smak takiej sytuacyj. gdzie Interer więk - 
szego ratuje interes mniejszego. Radosti- 
wow, filar przymierza z czwórporozumie- 
niem w Bułgaryi, musiał ustąpić, a jego 
miejsce zajal Aleksander Malirnw, szef 
stronnictwa demokratycznego, który już 
raz, Od roku 1909—1912, piastował god: 
ność prezesa ministrów. Malivow znany 
był ze swojej sympatyi dla koalicys i dla- 
tcgo z pewnym niepokojem przyjęto 'w 
Niemczech i Austryi wiadomość o objęciu 
przez niego władzy. Dyplomatyczne on: 
świadczenia i sztuczki conzuralne zalu- 
azowały wówczas prawdziwy stan rzeczy. 

Koalicya oczywiście dobrze znała na 
strój w Bnłgaryi. A jako że jest mistrzy- 
nią w propagandzie politycznej. nie długo 
czekała na owoce swej aritacyj. Rosnące 
ciągle zwycięstwa na froncie francuskim 
dały jej silny argument do ręki. Malinow 
ocenił dobrze sytuacyę jeszcze przed ty- 
fodniami. Zagranica, w Szwajcaryi i w 

| Nowym Jorku prowadzil tajne rokowania 


*ów Ci, którzy załamali ręce: nad osta- | z koalicyą i 16. września — 3 lata po mo- 


bilizacyi — rozpoczęły wojska anńiclskie, 
francuskie, włoskie, serbskie i greckie ©- 
fenzywę w Macedonii. Po kilku dniach 
front cały był przełamany, koalicya stała 
nad Wardarem. Takiego zwycięstwa sama 
się nie spodziewała. O nastroju wojska 
hułgnrskiego w tych dniach donosimy na 
innem miejscu. Malinow uznał bezskutecz 
ność dalszego przelewu krwi. pomoc Nic: 
miec zaangażowanych w zupełności we 


'adwiecznyme wrogom narodu bułgarskie | Francyj, była wysoce problematyczną I 25 | tn. 


lohe chodzić i sam nie chce sobic wierzyć. 


*|-—- Nie badam teraz, czy choorba w isto- 


cie już przeszła, wiem lylko, źe na mo- 
wnicy Palais Bourbon nic znać jej wcale. 
| Trybuna francuska błyszczy na nowo na 
cały kraj, 


Trzeba słyszeć debatę nad budżetem! 


była sprawa panamska Kożdy dzień przynosi jedną lub wiecej u- 
pod tym wzylędom ciężkiem przej: | dałych mów przynajmniej ważnych roz- 


działach, a jaka wspanisła była część o- 
gólna. dchata 4enecralna. Każde stronni- 
ciwo zajęło jasne stanowisko wobec głó- 
wnych zagadnień czasu i kraju. Ale silniej 
i subtelniej pokazują się ci politycy w o- 
pracowaniu szczególów. Tu dopiero wi- 
dać, iak wielkimi są także jeszcze mowcy 
drugicgo i trzeciego rzędu. Przeciętność 
stoi zadziwiająco wysoko. Na trybunę wale 
puja nieznani ludzie 'i mówią, że przyjem- 
ność słuchać. Można na oślep wybrać je- 
dnesa n. p. Trouillot. Kto zna Trouillota? 
To jeden z licznych przedstawicieli wię- 
kszości, deputowany lasów i łąk. A'prze- 
cież ten Trouillot wygłosił przy rozdzia!e 
o administracyi budowli pyszną mowę. 
Urzędy administracyi Francyi Znane są 
ze swej chińszczyzny. Gwałtowna centr: - 
lizacya Napoleona Picrwszego wtnicje 


dziś jeszcze i jest głębszym powodem wie- | 
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naczclnemu komenderującemu w Saloni- 
kach Franchet L'Esperoy zawieszenie bec 
ni W Berlinie i Wiedniu iudzono się nu 
dzieją, że Malinow nie działa v zgodzie 
z większością narodu | žc się uda królowi 
i Radosławowi zatrzymać Bułgaryę po na- 
szej stronie. Pierwsze posiedzenic Sobrs- 
nia i mowa tronowa króla Ferd da 
p piosha rozczarowanie — ale o tym 
tórzy mie znali prawdziwego nastroju 
Bułgaryi. Malinow przyjął ciężkie warun: 
ki koalicyi: pozwolenie na przemarsz 
wojsk przez Bułgaryc, obsadzenie kraju 
prze wojska koalicyj, wydanie kolci i o- 
rętów. Zgodził się na uregulowanie kwe- 
atyi terytoryalnych na ogólnci koniereneyi 
pokqdowej. 
'ak Bułgarya spadła 7 nadobłocz- 
nych snów. Jaką naukę można wyciągnąć 


Z tej historyi — dla historyi? Że wszelkie, 


retensyc i dążenia oparte na sile, pody- 
Śowana i imperyalistyczn=- 
mi, meszą się załamać pod naporem 
przectwniły. 


Co poprzedziła kapitu- 
lacye Bul~aryi ? 


»Korespondencya niemiecko czeska: 
otrzymuje pod datą 28. września ze stro- 
my nicmiockiej z Zafii nastęmiące skre- 
Slonie wypadków na frenci* bułgarrkim. 
przed rozstrzyyającym krokiem Mali- 
nowa: 


Między ccikrum a prawem skrzydłem, 
sąsiadującem z grupą armii Pflanzer-B=|- 
T 


rocznicy mobilizacyi zostanie złożona 
broń!« Podczae wiełkiej uroczystości na- 
rodowej w Niszu, która odbyła się 7 po- 
czątici sierpnia na pamiątkę pierwsze» 
fo mtchn wolnościowego narodu bulgar- 
skicgo, wygłocił generał ''« miccki Scholtz 
mowę, w której wskazał su niebezpieczne 
antymilitarystyczne knowanin w armii 
Każdy znał napisy na pociągach wojska: 
wych: »Baczność, 16. września 
się zhliża!l< Zresztą szwankowała da- 
ta między 16. a 23“ września. Propaganda 
ta była wspierana przez nieprzyjaciela i 
mie można niestety twierdzić, jakoby e- 
nergicznie ją zwalczano. Nie brann spra- 
wy całkiem poważnie; rnezej jako fadani- 
nę, aniżeli jako wolę i postanowienie, któ- 
rcby miało się stać czynem. Ale przeci 
zapowiedź sprawdziła sie do godziny. Ww 
mienłone dwie dywizye przywałoły da po 
zycył nieprzyjnciela, dla którego ta chwila 
była hasłem do ofcnzywy. 

ło i dlatcygo front został 
ataku przebiły. 

Z powodu pewnych zajść w głównej 
kwaterze, atracono wiarę w dalsze skute- 
czne prowadzenic wojny. Szef sztabu gc- 
noraśnego B u rnow złożył w Radzie ko- 
ronnej sprawozdąnie, poczem za zgodą 
przywódców stronnictw bloku uchwalono 
pokój odrębny. Zdezertowane dywizye, 
wypuszczone przez nieprzyjaciela na wol- 
ność, wałęsajn się masami po enłvm kra- 


Rezerw nie by- 


lu dziwacznych zjawisk. Ale co prawda, 
właśnie ta ociężałość tej machiny admini- 
stracyjnej oddała utrzymaniu państwa 
Znaczne usługi, kiedy wszystko się walilo 
— jak często w naszem stuleciu — atoli 
w czasach bez przewrotów jest ten olbrzy 
mi aparat rozpaczliwie nieporadny. Na- 
poleon urządził wszystko dla siebie i cen- 
tralizacyą można osiągnąć cuda, jeżcli w 
ośrodku jest ktoś, klo umie rozkazywać. 
Jeżeli ten zniknie, to wszystko postrwa się 
naprzód tylko na pódstawie prawa bez- 
władności. 

Na te wedy użalają się we Francyi 
bardzo i wyszydzają je. Pan Trouillet od- 
krył je znowu w udministracy: budowli. 
Trouillet bowiem opowiedział historyę o 
nosie Pugeta. Pomnik Pugeta znajduje się 
na zewnęlrznej stronie szkoly sztuk piç- 
knych. Pewnego dnia zwietrzał kamienny 
nos Pugeta i spadł na dół. Naprawa byla- 
by kosztowała cztery lub nicć franków. 
Ale tak łatwo się tu pic administruje. Kie- 
rownik Akaderii sztuk pięknych udał się 
na drogę urzędową. Doniósł swemu prze- 
łożonemu, a ten Znowu wyźszemu i tak 
dalej, aż doszło da ministra oświaty, że 
Puget już nie ma uosa, Minister oddał tę. 
sprawę odnośnemu wydziałowi. Kilka mie Í 


i i żydowskiemi organiza. 
` |czyiy się pomiędzy żydo! i A 


e | 


tina, stała druga i trzecia dywizya. c 
byłyogniskiemsprzysiçężenja. 
pprewg była calkiem jawna. Każde dzie- 
cko na nlicy wiedziało, że w armii wyda- 
no hasło: -Walczymy trzy Inla, W dniu) 
| 


przy pierwszym | 


Najpopularniejszą osobistością jest te- 
Taz posel chłopski Aleksander Sta mbp u 
liński. / poczalkiem wojny został ska 
zany za knowania antymilitarne. history 
czna Rada koronna przywróciła mu wol: 
ność. Obccnic przebywa celem propagar. 
dy na froncie. 


Palestyna a Zydzi. 


-Monitor Polski zamieszcza przegla” 
wypadków Polityszpysh: stojących w zwia 
zku z usiłowaniami Żydów około utworze 
nia siedziby narodowej w Palestynie. Wca 
le objckiywne wywody urzędowego orga 
mi rządu polskiego, do których jeszcze po 
wrócimy. przedmkownujemy w całości. 


Przed kilkoma dniami ukonczone zo 
mały układy, jakie od pewnego czasu to- 
ami a rządem tur y: 
Talant Pasza złożył oświadczenie, w któ 
rem sprecyzował stanowisko tureckiego 
rządu wokas postulatów żydowskich. do- 
tyczących Palestyny. 

Jest to dalszy ciąg seyi która iu- 

od dłuższego czasu rozwija się na terenie 
polityki międzynarodowej w sprawie przy 
| szłego urządzenia Żydów w Palestynie 
i zagwarantowania im lam prow politycz: 
nych. Po wiclu zabiegach ze sirony orge 

nizucyi syOnistycznych uzyskano szeręf 
i deklaracyi rządów obu stron wojujących 

| Deklaracye tc w niejednakowy sposób 
ujmują sprawę przyszłości Żydów w Pa- 
lestynic, sinnowią natomiast wyraz róż 
nych tendencvi i poglądów danego pań- 
stwa, w mniejszem lub większym stopniu 
zainteresowanego w rozstrzygnięciu rze- 
czonej Sprawy. 

Przed samą wojną było w Palestynie 
| Zydów blisko 100.000 na mniej więcci 
500.000 ludności mahaomelańskiej i zfóra 
150.0000 chrześcijan. Według miąrodaj- 
nych obliczeń, zawartych w dzicle d.r Rus 
pina p. L »Dic Juden der Gegenwart<, w 
roku 1910 było Żydów w Jerozolimie 
50.00, w Jaffic -- 8.000, Safedzie — 10 
tys., Tebryzie — 6000, Ilaific — 3000, He- 
bronic =- 1000, w koloniach zaś ogółem 
8000. W roku 1914 w miastach było ogó- 
łem mniej więcej 80.000, w koloniach zgó- 
rą 12.000. 

Pierwsze kolonie zydowskie w Pal: 
stynie założone zostały w końcu óemegc 
dziesiątka lat ubiegłego wicku i zamiesz- 
| kiwane były przez Żydów rosyjskich i ru- 
muńskich. Z początku kolonizacya ta mis 
ła wielkie trudności do przezwyciężen'a. 
Rząd turecki stawiał liczne ograniczenia 
|l imigracyi żydowskiej, powtórce zaś wó!- 
czyć musiano Z nicprzyjazuemi warunkam, 

ejszefio klimatu. Malarya zabierała 
bardzo wiele ofiar. Dopiero dzięki ofiarom 
barona Rotszyldu, zaprowadzono urządze- 
nia odwadniające iobszernc zadrzewienia 
W ciągu pierwszych 25 lat kolonizacya 
rozwijała się powoli. Przy pomocy znacz- 
nych środków pieniężnych założone za 
stały licznc kolonie rolnicze oraz szkoly 
dla napływającej inłodzicży. Obecnie ist 
nicją 43 wioski ~- kolonie żydowskie, z 
których 18 w Judei, 7 w Satnaryl i 18 w 
Galilei. W koloniach Judei Zydzi zajmun 


| taml 


się przeważnie uprawą drzew owncowych 


więcy przeszło, Kierownik Akademii prosił 
ponownie o załalwienie, zwracając się do 
swego przelożonego, ten do wyższego i 
tak dalej. Rzeźbiarz Pugel był jeszcze cią- 
gle bez nosa. Minister naglił wydział o roz 
strzygnięcie. Wydział obwieścił wreszcie, 
że ta sprawa nic obchodzi wcale minister- 
stwa oświaty, gdyż zewnętrzna strona bu- 
dynków rządowych icst zarządzana przez 
ministerstwo budowli. Puget pozostał bez 
nosa. Przeszła więc ta smutna sprawa dó 
ministra budowli, przebiegła moc szczebii 
urzędowych do góry i na dół. Już pó 
dwóch latach przyszło rozstrzygnięcie: 
nos Pugeta ma zostać naprawiony, skora 
tylko cała fasada szkoły sztuk pięknych 
zostanie świeżo otynkowana. I Pugef jes! 
dziś jeszcze bez nosa. 

To opowiedział pan Trouillvi Z tax 
rażnym humorem, z taką przewagą salv- 
ry i zyskał taki poklask, że obcy goście na 
galervi mogli go byli latwo uważać za wy- 
Ł nczo mowcę. 2c nim nie jest, zdradzi! 
tylko mniejszemi oznakami, jako to nie 
umiarkowaniem w wyzyskaniu komiczne- 
go efektu i przeoczeniem właściwego o 
dejścia. 

Pomimo lo pokazuje przykład Trouil- 
lota wyrażnie panujący sposób mówienia. 


„winnic, zaś w Galiici uprawą zboża i 
warzyw. Przestrzeń uprawnianej ziemi wy 
nosi ogółeii okolo 50.000 ha. Wartość 
zasicwów obliczona jest na_20 milionów 
franków, ogółna zaś wartość posiadłości 
kolonialnej na 60-70 milionów franków. 
Zbiory roczne szacowane były przed woj- 
ną na 4 miliony fr. Kolonie te prowadzo- 
ne są w sposb nowoczesny: niekióre z 
nich są prawdziwemi oazami kullnry 
rolnej. 

Ludność wiejska s'znowi jądro nowej 
żydowskiej kolonizacyi. Żydowskiej ludua 
scj miejskiej przypada w udziale rozwój 
haodlu w przemysłu. W tyżh dziedzinach 
Żydzi rywaja znaczną rolę przez swe 
RETE domy handiowc, fabryki i war- 
szłatw. 


Wskutek wielu rugów i ewakuacyi, 
wywołanych działaniami wojennemi, Ży- 
dów może być obecnie w Palestynie nie 
wiecej, niż 60— 70.000. 

Rozwój kolonizacyi i emigracyi żydo- 
wskiej w Palestynie stanowi przedmiot 
wielkiej troski syonizmu, który w swoj 
micdzynarodowcj or$ganizacyi rozwinął 
ostatńicini czasy rozległą działalność, sta- 
rając się O pozyskanie sympalyi opinii 
wszechawiałowej dla celów  syonistycz- 
nych, nadewszystko zaś opinii rządów. 
Piorwszym na lej drodze sukcesem syon:- 
zmu była deklaracya rządu angielskiego z 
dnia 2. listopada 1917 roku. Kiody już 
wojska angielskie stały niemal pod mura- 
mi Jerozolimy, angiciski minister spraw 
zagrancznych, Jamea Balfour, wystosował 
list następującej Ireści do lorda Rolszylda 
w kwcestyi urządzenia Żydów w Palestv- 
nie: -Rząd Jego Królewskiej Mości jest 
przychylnic usposobiony dla myśli założce 
nia dla żydów narodowego siedliska w Pa 
lestynie. Użyje on wszelkich środków dm 
przeprowadzenia tego celu. Rozumie się 
samo przez się, że obywatelskie i religij- 
ne prawa mieszkających w Palestynie 
zbiorowisk nieżydowskich, jako też poľ- 
tyczna pozycya Żydów w innych krajach 

nicnaruszone.« 


O powyższem oświadczeniu rządit an 
glelskiego mówił lord Robert Cecil na 
wielkiem zgromadzeniu,  urządzonem 
przez lorda Rotszykda w sali Opera House 
w Londynie dnia 3. grudnia 1917 r. Cecil 
rzekł między innemi: »Decyzya gabinciu 
co do urzeczywistnienia ideaiu syonisły: 
caaego jest wytyczną Jęehiwaiowejh 
znaczenia. Odrodzenie żydostwa, jakie 
stąd weżmic początek, przyniesie nie- 
mniej wspaniałe i szlachetne owoce, ja 
swego czasu odrodzenie Włoch. Zasada 
prawa narodów stanowienia o sobie, a 
szczególnie opieka nad małcmi narodami 
jest Zasadą rządu angielskiego, od ej 
rząd ten nie odstąpi. Kiedy nastąpi czas 
budowy pańwtwa żydowskiego, będzie 
ofið zabezpieczone i nicpodleg!e, pozosta- 
me względem Anglii w takim jedynie sto- 
simku, jakiego samo pragnąć będzie. Je- 
dyne zastrzeżenie, jakie Anglia uczynić 
© włe, odnosi się do dw5ch punklów: !. 
[ase arabskiej łudności w Palestynie i 2. 
omeki nad chrześcijańskiemi i mahome- 


iontkiemi miejscami śwętemi. Co się ty- 
czy stosunku państwowości Żydowskici 
do Żydów, posiadających przynależność 
państwową w innych krajach, to w lej mic- 
rze muszą być przeprowadzone między- 


ze 


i 
1 
Zsimująco — do rzeczy! Przyczem »Zāi- | 
miująco« jest ważniejsze jak »do rzeczy”. 
Rozprawy o interesach wysubtelniają się 
do pogawędki. Znać wyrażne wsiępowa: 
nie w lekki ton. I to, co było powabem 
starej Francyi, -causerice, powstaje na 
nowo. Izba krajowa dziedziczy po salonie, 
Nic tylko podrządniejsi mowcy, jak 
Trouillot, pozwałają wypośrodkować re- 
toryczny ideał Izby, także goście parla- 
mentu, zast rządu, dostarczają do. 
brych przyczynków do poznania. Panowie 
ci starają się naturalnie szczególnie o ła- 
skawe ucho Izby. Jak z tonu dworaków 
oznaje się smak króla, tak powiedzą nam 
omisarze, co parlament pragnic usłyszeć. 
Najwięcej z nich gawędzi. Starają się 
przez swobodną, płynną formę uczynić 
treść znośną. Proszą niejako o przebacze- 
nie, za swą znajomość rzeczy. I dokładają 
słórań, aby zrozumiale przedstawiać i cha 
raklerystyczne anegdoty opowiadać. Po- 
zwalają sobie także najuniżeniej żartować, 
x mektórzy mówią nawet śmiało o ogólnej 
polityce. jakby nie byli przysłani przcz 
nistra dla zdania sprawy, lecz mieli za- 
stępować lud, jako politycy, Tak słyszano 


nietwa ludowego w ministerstwie k szkoi. | 
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narodowe układy dle stworzenia smat 
n i trwałych podstow prawnych. 
Rzad zaje zwoln od s TER 
tych poddan „, Zydów, RaR 
chcieli na stałe osiąść w Palestynie, Co 
do wszystkich Żydów, osiadłych w jakiej” 
kolwiek części Zjednoczanego Królestwa, 
podaanych angielskich lub też innej przy- 
należności państwowej, rząd angiclskT żą- 
dać będzie dla nich, jak przedtem, tak i 
obecnie — wolności obywatelskich. Cho- 
dzi o to, ażcby nikt z Żydów, bez wy- 
rażenia swej zgody lytb też wbrew własnej 
woli, nie został poddanym państwa ży- 
dowskdego.< F 5 

Deklaracya rządu angielskiego z dnia 
2. listopada uczyniona była w porozumie- 
niu z gabinetami w Waszyngtonie, Pągy- 
żu i Rzymie. 


Praga angielska szeroko i często o: 
mawia sprawę przyszłości żydów w Pale- 
stynie. »Manchester Guardian« twierdzi, 
iż »polityka angielska będzie dążyła do 
popierania kołonizacyi żydowskiej: za- 

wnienia emigrantom żydowskim szero- 

ej autonomii. mając na widoku cel osta- 
teczny i zorganizowanie państwa żydow- 
skiego. Specvalne interesy Anglii w Pa- 
lestyniec wymagają usumięcia niebezpic- 
czeństwa alaku na Egipt. Może to być O- 
siągnięte w tym wypadku, jeśli żadna po- 
tega militarna nie będzie w posiadaniu 
Palestypy. Warunck ten byłby spełniony, 
— twierdzi dalej wspomniane pismo — 
gdyby nad Palestyną utworzono protekto 
rat Anglii, ewentualnie instytucyi między 
narodowej, z Anglin jako pełnomocnikiem 
na czele«. «Daily Chronicic« sądzi, iż 
"rząd angiciski nietyłko wyraził swą sym 
patyę dla syonizmu, lecz dołoży wszel- 
kich starań, aby zrealizować jego dąże- 


nia; polityka angielska wobec Palestyny! 
[rim 
ropejskiego<. W lym samym duchu wypo- | 


musi być broniona z każdego punktu wi- 
dzenia: angielskiego, żydowskiego i eu- 


wiadały się - Times<, »Pall-Mal-Gazettce 
i inne. 

Angielskie stronnictwa polityczne 
przyjęły oświadczeien rządu angielskie- 
fo w Sprawie Palestyny życzliwie, zaś 
Komitet Wykonawczy Partyi Pracy włą- 
czył do swego programu pokojowego 
punki o swolnem państwie żydowskiem 
w Palestynie pod gwarancyą międzyn1- 
rodową. ` 

Źródłem istotnem wszystkich oświad 
czeń i zamiarów powyższych są całkiem 
pozylywnce interesy Anglii, interesy tro- 
jakiego rodzeju: polityczne, miktarne i ga 
spodarcze. Jednym z najważnejszych ce- 
łów wojennych Anglii jest siworzcnie z 
Palestyny pomostu, łaczącego kolonie an- 
gfielskie w Egipcie i Sudanu z Indymi. ©- 
chrona kanału Sueskiego i wyparcie Tur- 
cyi od strony tego kanału ku Syryi. Za- 
bczpieczenie dróg Kair—kanał Sueski— 


równie świetnie jak urzędowo rozmawiał 
o zalelach republiki. Najelegantszą mowę 
przy budżecie wygłosił jednak gubernator 
Algeryi, pan Cambon. Wyżsi urzędnicy 
francuscy przynoszą z koloni: wspaniałą 
postawę. Tam byli wcieleniem Hrancyi, 
przechadzali się jak półbogi pod bałdachi- 
nami i ich ociężałe ruchy opowiadają je- 
szcze o niewolnikach, palmach i naduży- 
ciach, pod gorętszem słońcem ... 

Pan Cambon opowiadał światewo, li- 
cho, igrając, o ogólnym stanie jego kolo- 
nii. Wpokorze jednak, z jaką mówił o mi- 
nisterstwie, byl pyszny i widoczny wiew 
ironii. Gdyż namiestnik przetrwa w urzę- 
dzic wiele takich gabinetów, a spah'si 
przed jego algerskim zamkiem, będą mu 
jeszcze wtedy oddawali honory, kicdy 
dzisiejszy minister już znowu melancholij- 
nie 4 podniesionym kołnierzem surduta 
będzie jechał na dachu omnibusu przez u- 
lice Paryża. ; 

Ciekawi tloczą się do Palais Bour- 
bon, kiedy jest zapowiedziany skandal. 
Ale wlaćnie wledy nie można poznać fran 
cuskiej trybuny. Hałas panuje także na 


vat ) ] o | zgromadzeniach ludowych, a pospolite wy | Poincare 
ostatnio, iak pan Buisson kierownik szkoi- | rażenia należą teraz już wszędzie do par-' brunatną, chyzą, zwinna, 


= 


Palestyna—Mezogotamia do part, oraz 
od Katra do Przylądka Dobrej Nadziei 
było jednym z pierwszych zamiarów An- 
glii w tej wojnie. 

Zydzi, których ilość w Palestynie 
przez wzmożoną emigracyę i nowe wa- 
runki lokalne mogłaby dość znacznie 
wzrosnąć, mogą stać się przez swą wy- 
dainą rok gospodarczą czynnikiem bar- 
dzo pożądanym dla interesów angielskich, 
zarówno jako żywioł niczący w wy 
twarzaniu nowych rynków zbytu, oraz o- 
żywiający nowe arterye komunikacyjne. 
Do pobudek, jakie wywołały życzliwe dla 
syonizmu deklaracye, należała też nic- 
wątpliwie chęć zdobycia sympatyi Zy- 
dów amerykańskich, którzy przez swoich 
potentatów finansowych odgrywają osta- 
taio dużą rolą w rzeczach wojny. Celem 
jednak, obliczonym na dalszą mcię, jest 
tu dążenie do Zaszachowania planów i 
sparaliżowania bardzo żywotnych intere- 
sów tureckich i niemieckich. 


Ciąg dalszy nastąpi. 


Prześladowanie jezyka 
żydowskiego. 


Z Tarnobrzega piszą nam: Tatejsza | mi 


iułodzież żyd zamierzała urządzić 
dnia 23. z. m. w sali budynku »Sokołac ży- 
dowski wieczorek Nteracki w jezyku żv* 
dowskim, z klórego TARE dochód oraes 
znaczony był na cel dcbroczynny. o- 
statniej chwili starostwo iutejsze zabroni- 
ło urzadzenia wieczorku. 

Poniżej podałemy dokładny odpis te- 
fot zakazu 
Z e. k starostwa. 


LI 9:2 
Tarnobrzeg, 23. września 1918. 
Do Szanownego Komitetu do rąk p. 


Nisena Farbmana w Tarnobrzegu. 

Na zasadzie 8 1 z rozporządzenia mi- 
misteryalnego z 15. XI. 1850, Dz. p. p. Nz. 
454, zabraniam miniejszem urządzenia wic- 
czorku żydowskiego literackiego w sali 
»Sokola« dnia 23. IX. 1918 o godz. 7. wic- 
czorem z następującym programem: 

-. Krótki rys a a literatury ży- 
dowskiej. 

2. Charakterystyka M. Mocher Sefa- 

(literat.). 

3. Deklamacye. 

4. Solo skrzypcowe. 

R żydowski. w k 

atoz u, że żargom owski. w któ- 

rym wygłoszone być mają pierwsze ' trzy 
akty programu. nie należy do ięzyków 


rażowych. 
Strzyżowski m. p. 

Deputacya wysłana do starostwa, a 
mianowicie do zastępującogo nieobecne- 
go starosty nadkomisarza Strzyżowskieśo, 
odeszła z niczem. »Pane ten deputacyi od- 
powiedział, że przez 16 lat urzęduje i ab- 
sołutnie nic wołno publicznie używać języ- 
ka żydowskiego. Komitet odniósł się tele- 
graficznie do namiestnictwa, wnosząc ró- 
wnocześnie rekurs zwykłą drogą przez sta 
rostwo do namiestnictwa. — 

Posłowie nasi w parlamencie powinni 
energicznie wystąpić przechw ciągle 
powtarzałącym się, prawie już systematy- 
cznym srykanom języka żydowskiego w 
Galicyi. Jest to język blizko miliona oby- 


Izba paryska czasem bardzo wielka. Tu 
widać, jak daleko doprowadzili dnchowo 
mniej uposażeni. I kto tu dotrze n? r"cz;l 
przeciętności, mógłby się gdzicindziej wy- 
dać znacznym człowiekiem. Tak się na 
przykład ma sprawa z panem RC 


Poincare. Pan Poincare jest w chwili, kie- 
dy to piszę, ministrem oświaty. W daw- 
niejszej chwili był ministrem finansów, a 
przedtem już raz ministrem oświaty. Czło- 
wiek, który tyle rządził, liczy dziś zale- 
dwie trzydzieści pięć lat. A przed ośmiu 
laty był jeszcze reporterem sądowym ma- 
ło czytanego pisma. Czyż to nie jest pię- 
kna, demokratyczna karyera? Powiedzmy. 
dla sprawiedliwości, medyokratyczna. Od 
Freycineta bowiem nie ukazał się tak 
wielki przeciętny człowiek, jak pan Ray- 
mond Poincarc. Imię jego będzie widniało 
jeszcze na wielu listach ministeryalnych 
i to na czele, jeżeli sprzeciętniała republi- 
ka się utrzyma. Mianowicie pan Poincare 
nie popcinia głupstw. Jeżeli kiedyś będzie 
musiał zniknać na dłuższy czas, to tyłko 
jakas prze-żręczność będzie temf winną. 
Freycincla nazywano białą myszą. 
przypomina wiewiórkę rudo 


; totrl.ów FEUrycznych wad rękę, 


Sok | 
wateli austryackich, którzy nie mogą po. 
zwolić na to, aby pomiałał nim pierwsz, 
iepszy urzędniczyna, którego horyzont o. 
granicza się do rynku swej peczeniżyńskiej 
rezydencyi. Zakaz odbycia podobnych wię 
czorów literackich we Lwowie i Krakowie 
o czem swego czasu donieśliśmy, rzuc, 
smutne światło na tylekroć Opiewaną 73. 
sadę tolerancyi polskiej. Jeśli zbrania sie 
nawet mówić publicznie, swym własnym 
językiem, to gdzież dopiero zasada stano. 
wienia o sobie, o której prawią tyle repre. 
Zentanci nie tylko »wielkiche, ale i ama. 
łyche narodów ... 
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Z teatru żydowskiego. 


"Bóg, człowiek i szatan« Gordina. 

Najznakomiiszym tym dramatem p.- 
trona sceny żydowskiej rozpoczął ktak--- 
ski teatr żydowski swój sezon. Za tema! 
służy mu metaficzny problem człowick:. 
hędącego narzędziem i Boga i szatana, ni. 
jako bierną, bez własnej woli 4 tocz:. 
cą się między dobrem a złem. Treść fabu!:. 
jest mniej więcej następująca: Herszcle Du 


|browner, pobożny, bogobojny skryba r... 


dałów kupuje za namową szatana los |-. 
teryjny i wygrywa nań wielką sumę pic- 
. Szatan, rawszy! teraz postać 
jego wspólnika, dałej go kusi, aż wreszcie 
Herszele wypędza swą bczdzietną żonę i 
żeni się ze swą wychowanicą, swego sl:- 
rego ojca wypiera się, wypożycza pieni: 
dze na procent, zakłada łabrykę, niszcząc 
w ten sposób drobne egzystencye. ersz- 
le walczy wciąż z szatanem, chciałby niz 
słuchać jego rad a jednak wreszcie we! 
nich postępuje. Staje się coraz bardzi: 
grzeszny, ale nie upada. Gdy jeden z zo: 


opamiętuje się i odbiera sobie życie. Sz... 
tan przegrywa sprawę. 

Dramat ten przypominający żywo prohi- 
maiyką swą dzieła literatury światow:. 
„Hiobae, »Faustae lub »Tragedyę człowie. 
ka. Madacha, uzyskał już dawno rozc! 
na obcych scenach. Występy aktorki ż” 
Kamińskiej z jej zespołem w Petersbur:u 
i innych miastach rosyjskich wnet wprowa 
dziły, między innymi, i dramat »Bóg, czo: 
wiek i szatan« na scenę rosyjską. Był or 
również wystawiony w polskim języku w 
Teatrze Małym w Wałszawie i przez krv. 
tykç bardzo serdecznie przyjęty. 

Sukces jego u obcych, każe nam «<ie 
spodziewać, że na naszych swojskich scc- 
nach będzie wystawiony z godnym pict- 
zmem. Tymczasem pokazało onegdais/" 
przedstawienie coś wręcz przeciwneś”. 
Czy to jako całość, czy w epizodach szwa 
kowało całe odegranie. Miało się wra” 
nie komedyi, operetki (wciąż powiarzai:: 
ce się śpiewy. w 1. akcie formalny duc!!. 
tylko nie dramatu pokroju melistołcliczn: 
go. Główną winę ponosi tutaj reżysery 
gdyż akcyn cała rozpada się prawic m 
drobnicjsze akcyjki, bez jednolitego ko 
łorytu i nici przewodniej. Nie tedy dziwne: 
go, jeśli każdy z aktorów grał wedle swc- 
go upodobania. 

Rolę szatana — Uriela Mazika gra! © 
Joong. Mimo pięknej postawy sceniczny) 
nadał szatanowi raczcj charakter spryt!” 
go komiwojażera, umicjącego dobrze kie” 
rować swomi agendami. P. Meizer (Her: 
szelc Dubrowner) nie stworzył wcale typ" 


m wenn 


mie się wspinać i chować i jak przebicź! 
wygląda. A jak w klatce bez przestar:% 
obraca szpulką, że możnaby myśleć, Z° 
pracuje; całkiem jak pan Poincare, kicdy 
siełlzi w ministcryum. Trzeba sobie jc’ 
imic zapami.tać. Niema teraz może w **, 
lais Bourbon nikogo, któryby tak umi?! 
obchodzić się z parlamentem, jak Poin- 
care. Zna go ną wskroś. Co więcej, um: 
tę znajomość praktycznie wykorzystac * 
umiał to od pierwszego dnia. Wsiąpił = 
ko pracowity młodzieniec. Rzucił się n3 
a T tadania, Roan slawiono mu je che- 
tnie. Najprzód usunął pajęczyny z katów 
lub NE Poiem nn rml. podłość 
budżetu, Czego inni nie podjęli z lenistwa: 
on robił chętnie, Siła robocza, co? I Po” 
zwolili mu pracować. Myśleli, że pracu:ć 
dla nich. Nie, nie, On prącował dla siebic: 
Z zawiścią i zazdrością musiał mniej wa” 
czyć, jak inni, bo wyglądał tak wcale bež: 
barwnie i pożytecznie, I tak zwolna wsp!” 
się do góry, po różnych gadułach. “Samym 
małymi środkami posuwał się: naprzó” 
Już jest daleko, mały Poincare, 

Czy jest teraz mały wzrostem? Na 
prawdę, gdy ternz na niego spogląda!" 


także bardzo | nie odpowiada już obrazowi, jaki noszę * 
lamsntarnefo tonu. Ale w małe dni jesl |chytregfo uryzonia. Jak te ona wysoka u- | namięci. 


By? wiedu chudym. młody” 


Rok f 

= 
xd. cechował grę jego fragmentaryzm nie 
‘jacy się nawet ralować Od czasu do cza 
r 'szarżowaniem, Panie Brūh ;Frajdeniu, 
„ychowanica) i Joong (Doba) grały mono» 
łonnie i bez ożywienia. Relatywnie do” 
prze, jako epizodyczna postać grał p. Welt. 
acin (Leiser). Umiał stworzyć (n. p. w 2. 
kcie) cudownie szczere momenty swej 
soowiedzi. Niezłą kreacyę sceniczną stwo - 
rzyła pani Urich (Pesyniu). Całość jednak 
nie robiła wrażenia dodatniego. 

Na koniec chciałbym zwrócić uwagę 
nu sceneryę, ŚrZESZĄCĄ przedpotopowym 
prymitywizmem. - | i 

Zdaje się, że mimo naszych nadziej, 
nic tędy droga do prawdziwego, klasyczne 
go teniru żydowskiego. Wg. 
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Z DNIA. 


-- »Fiemdonblalis o kapitulacył Bulgaryl W'e 
ded. B. K. Z powodu przyjęcia warunków zawie, 
cenia brani przez Bułgaryc, pisze »Fremdenblatie4 
ssd bułgarski kapitulował przed nieprzyjacielsm, 
kapitułował w sposób tak bardzo poniżający, że 
„udna chyba o drugi podobny przyklad w historyl, 
Pułgurya wyłącza się 2 rzędu samodzielnych 
państw, jeżeli niesłychane warunki układu zawie- 
szenia broni, jaki pełnomocnicy bulgarscy podpi- 
uli w Salonikach, rzeczywiście będą wypelnione. 

Postąpienis Bulgaryi moznaby przeciwiiawć 
postępowaniu Serbów, którzy dalej walczyli, cho- 
zal ich cały kraj był zdobyty. 


— Reprezentant Polski pozostaje w Solii. z 
Warszawy donoszą do pism polgkich, że repiczen- 
mal polskiego deparlamentu stanu w Zolii zwrócił 
się Ju rządu polskiego w Warszawie z telegraficz- 
temi zapytaniem, czy ma pozostać w Zolij także 
tı wypadek, gdyby Bulgarya odstąpiła od mo- 
(zrstw centralnych. Odpowiedź brzmiała. że pod 
każdym warunkiem musi pozostać na gwem sla- 
mawisku dla obrony Polaków zyjących w Bulgaryt. 


— O kataster narodowy w Polsce. »Lokalan- 
:uccre podkreśla ustęp oststniej mowy Hintzegn. 
który zapowiada ochronę niemieckiej mniejszości 
utrodowej w Polsce. Pismo niemjeckia domaga się 
:abezpieczenia kulturalnych interesów Niemców w 
Polsce przez utworzenie katastru narodowego. pos 
dolinie iak Polacy posiadają takowy na Bukowi- 
nc. (Niemców w Polsce jest zaledwie pół miliona; 
a dwuz:ilionowej mniejszości narodowej Żydów w 
Polce zapomimają zarówno Niemcy jak i Polacy. 
Red]. 


— śmierć w. ks. Dymitra. Kliów. Tel. Komp. 
Prawdae donosi olicyalnie, te w. książę DRE 
Pawłowicz zginął na czels oddziału angielskiego 
pod Archangielskietm. 


— Żydowscy ochotnicy Palestyny. »Wosim;n- 
ster Gazcttee przynogł wiadomość, z Buenos Ai- 
te, te wielu Żydów w Argentynie zgłosiło się do 
browolnie na front palestyński We wszystkich ko- 
len!'ach żydowskich powstały oddziały, celem wy 
„zdu do Palestyny. 


— O oświadczenie wezyra tureckiego w spra- 
nie Palestyny, W kwestył podanego przez oBuda- 
peter Korregpondenze, a cytowanugo przez nas 
ś*jadczenia, jakie rzokomo zlożył wielki wczyrTa 

! Pasza przedstawicielom orgąmizacyi żydow- 
kich, donosi, sJüdische Rundschau, iż pertrakta- 
cre w kwestyi ogloszenia olicyalnego komunikatn 
n konierencyi między wielkim weryrem, a zastęp: 
cami stronnictw żydowskich zostały przerwane. 78 
nim jeszeze zdołano dojść do porozumienia co de 
formuły tego komunikalu, a lo z powodu wyjazdu 
Talnat.Paszy, Wiadomość »Budapester Korreznon- 
denga dotyczy projak tu komunikatu, przedsta- 
“junego przez jednego z reprezentantów ortodoke 
«v, w którym było umieszczone zdanie, iż 2vdzi 
cheq utworzyć w Palestynie centrum nerodo- 
*O.ręligijnec a z którego wiclki wezyr wy- 
Lreślił słowo enarodowo«. Podane oświadczenie 
nie było więc oficyalnym komunikatem wielkiego 
vczyrą. 


— Relaatrucya Żydów w Palestynie. Haga. ZRK. 


Żydzi w Palestynie ea zelestrowani nie wedlug 
krajów pochodzenia, lecz jako czlonkowie narodo- 
volici żydowskiej. 


D a ZACZAC 


«NOWY DZIENNIKĄ Str. A 
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Mt paczność (ię(i 1? 


w sobotę 5-go pażdziernika o godz. 4-tej 
popol. odbędzie się 
w teatrze »Nowościu 
przedstawienie dla dzieci i młodzieży po 
całkiem zniżonych cenach o yodz. 4-tei pa 
poł. z udziałem TRUPY PANZERA z LILI- 
FUTAMI. Barcella tresury małp i psów n- 
raz stały program varietowy. 
Baczność młodzieży! 

Bilety do nabycia wcześniej u WP. 

Rudnickiego, linia AB.44. 


OPO ACE RTOŁOEA 
- Sara Flauptmannówna 
Mojżesz Weiss 
zaręczeni. 


Stryj, w wrześniu 1918, 
IA RSE RE RER WAS 


«yi eT. 


Demokratyzacya „u góry” 
Arystokrata — krawcem. 


Magnaci węgierscy z pod znaku hr. 
Karolyego szczerze zdaje się, myślą o de- 
mokratyzacyi. Zaczynają przedewszyst: 
kiem od siebie. W budzpeszieńszich sie- 
rach arystokralycznych wywołało senzs 
cyę postanowienie 27-letnicgo hr. Anto- 
niego Wenckheima, szwagra hr. Mi- 
chała Karolycgo — poświęcenia się zawo- 
dowi krawieckiemu. Hr. Wenckheim, któ- 
rego ślub z córką ministra na dworze ce- 
sarskim hr. Aladara Zichyego ma się 
odbyć niebawem, przebywał przed wojną 
w Anglii. gdzie obcował wiele z lordami 
angielskimi. Wziął sobie też za przykład 
ich sposób życia. W rozmowie z wspól- 
pracownikiem pisma oświadczył: »Jestem 
zdania, że moje hrabiowskie pochodzenie 
nie stanowi dla mnie przeszkody zostana 
krawcem. Chcę żyć z uczciwej pracy Í zre- 
sztą także w polityce węgierskiej musi Za- 
pnnować duch demokratyczny. Węfierscy 
arystokraci nie mogą tak dalej żyć, gdyż 
w przeciwnym razie Węgry pozostaną w 
tyle w rozwQju. Musim~ dać przykład, że 
można żvć nie tylko z interesów nicmorał- 
nych. Znam lordów angielskich, którzy 
są znakomitymi krawcami i wcale się te- 
go nie wstydzą mimo swego szlacheckiego 
pochodzeniae. 

Iir. Wenckheim uczy się krawiectwa 
u firmy Schäfer, przy ul. Keckemetar. 
Wyrażają się lam z pełnem uznaniem 6 
zreczności i smaku arystokratv - krawca. 


KRONIKA. 


Kraków, 4. października. 


— Z obrad nad budżetem gminnym. 
Onegdaj odbyło się posiedzenie kurato- 
ryum miejskiego muzeum techniczno-prze 


mysłowego, na którem po dłuższej dysku- 
syi uchwalono budżet muzeum. Dzisiaj (w. 
piątek) odbędzie się posiodzenie komisy 
planlacyjnej, a jutro (w sobotę) posiedze- 
nie komisyj statystycznej, w celu obrad | 
nad budżetem. 


— O zwolnienia wojskowe. Minisic” 
obrony krajowej generał Czapp oświad- 
czył pcsłom Hauserowi, Finkowił i Steeck- 
lerowi, że generalne zniesienie zwoln'eń 
od służby wojskowej nic nastąpi. Z powo- 
du konieczności uzupełnienia armii znie- 
siony będzie natomiast nieznaczny tylko 
procent zwolnień w wypadkach poszcze 
gólnych. Zarządzenie to przeprowadza 
specyalnc komisye, utworzone przy staro: 
stwach, w skład których wcjdą mężowie 
zaufania ludności. 

— Łaźnia ludowa przy ulicy Karmeli- 
ckiej 1. 49 otwartą będzie w piątek i sobo 
tę przez cały dzień. 

— Nie będzie białego cukru. W ko- 
misyi żywnościowej Izby omawiano kwe- 
styę ustalenia nowych cen cukru. Szef 
sekcyi Dr. Loewenicid Riss omawiał spra- 
wę produkcyi cukru i w kwestyi zapotrze 
bowania cukru podał do wiadomości, że 
na razie bedzie produkowany tylko cukier 
surowy, porieważ niema węgla dla produ- 
kowania rafinady. W następnych miesią- 
cach ludność bezdie otrzymywała cukier 
surowy zamiast białego. 

Komisya przyjęła rezolucyę posła Ce- 
cha, erzyjmujacą do wiadomości podwyż- 
szenie cen cukru. w uyzdlędnieniu obe”- 
nej sytuncyi przymusowej. 

— O przydział? skór dla nauczycieł- 
stwa ludoweto. Związek polskiego nau- 
czycielstwa ludowego donosi: Starania o 
przydzizł skóry na podeszwy (zełów) ice- 
wentuelrych wierzchórw dla nauczyci»l- 
stwa ludowego i członków rodzin. zostały 
przeprowadzone w krakowskiej Izbie ha"- 
dlowej, f przemysłowej, a przydział skó- 
ry zapewniony. Nauczycielstwo ludowe i 
tegoż rodziny z rejonu lwowskiej Izby han 
dlowćj i przem. otrzymało już olicyalnv 
przydział skóry. O dokonanym przydziale 
Związek bezzwłocznie doniesie nauczy- 
cielstwu. 


— Kursa handlowe dla oficerów. W 
tutejszej Akademii Landlowej urządzono 
osobny kurs, przygotowujący do egzamina 
Z przedmiotów handjowy'ch, dła oficerów, 
mających urlopy. Wykłady zaczynają «ie 
w sobotę, dnia 5. b. m. o godz. 6. wieczo: 
rem, w lokalu przy ul. Szewskiej l. 4 


— Pomiędzy absolwentami kursu basn- 
dlowego w Akademii handlowej w Krako- 
wie, zaprowadzonego dla inwalidów, szko 
lących sie w szkole inwalidów w Krako- 
wie, znajduje się 10 inwalidów, nadających 
się na posady buchlterów, magazynie: 
rów i t. d. Bliższa wiadomość w urzędzie 
opieki socyalnej szkoły inwalidów w Kra- 
kowie, ulica Smoleńsk 1. 9. 

— »Trzy lata działalności K. B. Ku 
Pod takim tytułem wyszło z druku obszer- 
ne, Zawierające 420 stronic sprawozdanie 
książęco biskupiego Komitetu, dające rze- 
czowy obraz prac, przez K. B. K. w ciągu 
irzech lat istnienia dokonanych. Książka | 
ZRT firmy W. L. Anczyc i Ska dla 

— Z Towarzystwa numizmatycznefo. 
Zebranie towarzyskie odbędzie się w pig- 


tek 4. b. m, o godz. 6. wiecz. w sali posie: | 
i 


dzeń Muzcum techniczno-przemysłowef 
Mówić będzie ke Dr. Tadeusz Kruszyński 
na temat: »Motywy na jedwabnych pasach 
polskich. 

— Wystawa prac Jana Malejki w lo 


|kalu »Czwórka« przy ul. Szewskicjź. cie- 


szy się nadal nicsłabnącem powodzeniem. 
lak pod względem frekwencyi widzów — 
jak również ilością sprzedanych prac. 

— W szkole sztuk pięknych dla ko- 
biet M. Niedzielskiej fulica Szpitalna 17; 
wpisy rozpoczną się 7. b. m. od gcdziny f1 
do 12. Praca rozpoczyna się 14 paźdz 
obejmuje w tym roku artysta malarz, pro 
fesor Ignacy Pieńkowski. 

— Z teatru im. J. Słowackiego. W 
sobotniem przedstawieniu »Niebieskiego 
lisa«, rozgłośnej komedyi dramaturga wę- 
gierskiego Fr. Herczega tworzą obsade 
pp. Jarczewska, Zagórska, Jednowski, Żar 
ski i Bystirzyński. Reżyseruje p. M. Je 
dnowski. Najbliższe przedstawienie »Wv: 
zyanias odbędzie się we wtorek dnia 8 

. m. 


— Z teatru powszechnego. Dzisiaj mc 
lodyjna »Wieszczka kammawalue z pp. Ro- 
gińską, Harasimowiczówną, Lelewiczen, 
Millerem, Karasińskim i Minowiczem w 
partyach glównych Í z tańcem pp. Koszut- 
skich w akcie pierwszym. W sobotę po po 
łudniu dla młodzieży szkolnej »Biały kap- 
ture, a wieczorem »Krakowiacy i góraler 
w doskonałej obsadzie i oprawie sceni- 
cznej. 

— Wielka kradzież kolejowa. Na linii 
kolejowej Tamów—Kraków dopuszczona 
się przed pewnym czasem wielkiej kradzie 
ży z przesyłki kolcjowej (t. zw. Mitgut). 
Poszkodowaną jest p. Dr. Anna Brusiko- 
wa, lekarka, która przeprowadzala się v 
Tarnowa do Zakopanego, wioząc ze sad 
kilka kufrów. W czasie transportu zagi- 
ną! jeden kufer zupelnie, wszystkie inne 
znś rozbito i kompletnie zrabowano 
Wśród rzeczy skradzionych były kosztow 
ne futra, dywany, bielizna, garderoba or:z 
kosztowności. Wartość skradzionych 
przedmiotów przewyższa sumę 100.000 k. 

. Brusikowa, bawiąc onegdaj w Krak 
wie. udała się do biur policyjnych Pañ 
Telegrafema przy ul. Kanoniczej, gdzie 
mieści się wystawa rzeczy skradzionych i 
rozpoznała lam część swych rzeczy, kt5- 
re policya zakwestyonowała u niejakiej 
Anny Nytkowej i Lotti Fischer z Krakowa 
Nytkowa I Fischerowa tłumaczą slg, 4» 
rzeczy nabyły od nieznajomych. Polic: 
jest na tropie sprawców kradzieży. 


Z GALICYI | KRÓLESTWA. 


— Tarnów. Tutejsze stow. żydowskie »Kultu- 
rae urządziło 27. z. m. zbiórkę na cele kulturalno 
(kursy hebraiskic). która przyniosła 1400 kor. 


— Skandal zepalkowy w Kołomyi. „Jak donosi 
lwowski «Wiek Nowys, w Kołomyi wykryto skan- 
dal zapałkowy. Miasto otrzymało przed tygodniem 
wagon zapałck. których jednak nigdzie w mieście 
doslać nie można. Paskarze żądają po 60 hal. 2a 
poza zapałek. Podobnie rzece ma się e gol. 

tórej Kołomyja dostała $ wagonów, a mimo lo w 
mieście dotkliwy jej brak . 

— Wybuch samochodu w Podkajcach. Jak do 
noszą dzienniki lwowskie, w Podhajeach ekgplo- 
dował na ulicy pczerwoar z benzyną w samocho- 
dzie Cenirali odhudowy kraju, który służył do 
przewozu maleryałów budowlanych, Benzyna po- 
parzyła szofera tak silnie, że w dwie godziny ob- 
źniej zmar}. Równocześnie uleglo śmiertelnemu ro 
parzeniu dwoje dzieci żydowskich. Skutkiem eks- 
piozyi zapaliły się dwa domy przydrótne, które ʻe- 
daak adolano uratować. Samochód gpaljł się. 


człowiekiem, wlatywał niezliczoną ilość 


razy na trybunę, mówił cieńkim głosi- 
uem kilka słów, uprzejmie, rozsądnie, 
Fzeczowo, krótko i poskakiwał znowu da- 
icj. A teraz jest inaczej. Mówi rzadziej, 9- 
SZczędza swych drogich obecnie uwag, U- 
Czy | waży każde słowo. Zdobył trockę 
Muszczu Í przybrał wicle autorytetu. 
‘rzecz ostrożną szoralkość wzmacnia swą 
Powagę a w sztuce próżnych przyrzeczeń 
jest mądrem mistrzem. Żadne skrzypiące 
frazesy, żadne mamidła, jak to oportuni- 
Ści dawnych czasów chętnie czynili Wy- 
:lrzega się powiedzieć stake jak oni, on 
tylko nie mówi »nie«. Tak wymija pewne 
Nytania, nie znicchęcając ani nie rozgory: 
Czając pytającego. Wzbudza oczekiwania. 
= zobowiązując się. Ach, jest taki zrę 
zny, 

„ Dlgbego można Z jego sposobu mówic- 
ma poznać panującą wymowę Palais Boue- 
on. Czyż mówiłby tak, gdyby to nie była 
- Pożytecznem? Widzę, jak go wszyscy sh- 
chają. Widocznie dzieje się lo, bo zbliża 
slę do ich ideału. W jego czynach niema 
jednak nic szczególnego i doskonałego. 
Zadztwiajsco młodo wskakuje na stopnie 
trybuny, Na górze ma nagle przemądrzałą 


. 


powagę. Głęboko osadzone skośne oczkn 
pod potężnem czołem. Jeden kosmyk stoi 
jeszcze na czaszce. Ta młodociana łysind . 
staje się przeciwwagą silnej, złej szczeki‘ 
dolnej. Między czołem a brodą znika nie- 
znaczny nos. JasnObronzowa jest broda w 
kształcie podkowy. Głos nikły i bezbarw- 
ny. Zaczyna całkiem 'cicho, z <chytrości. 
Gdyby krzyczał, mogliby panowie dzlcj 
gadać. Szepcze, muszą nadstawić ucha. 
Polem nie daje już wymknąć się ich uwa- 
dze. Odczuwa przemijające minuty, bę- 
dzie mówił raczej za krótko, aniżeli za 
długo i nagle odejdzie, odskoczy, zanim 
go będą uważali za nudnego. Rozwiin 
przedmiot jasno i krótko stłacza dowodv 
o najmniejszej objgjości, kłóci się ostro. 
szydzi ostrożnie i zapala się na miarę rzą 
du dla postępu. Przytem jest zawsze ch!o- 
dny, najchłodniejszy, kiedy się staje uczu- 
ciowym. 
statnio widziałem I słyszałem go na 
uczcie Goncourta. Przybył, jako minister 
oświaty, aby złożyć hołd mistrzowi Ed- 
mondowi de Goncourt. We Francyi bo- 
wiem rządzący nie są analfabetami. Pan 
Poincare zebrał się, chciał literatom poka | 
zać, co to jest mowca parlamentamy. Zro- 


biły się więc z tego odwiedziny mówio- 
nego słowa u pisanego. Sluchano go grze- 
cznie, tylko grzecznie. Te zdolności wy- 
starczają więc, aby odgrywać rolę na fran 
cuskiej trybunie. Każdy myślał sobie swo- 
ją część i nikt się nie rozgrzał. 

Ach, ta lodowata uczta. Było też 2a 
wielu obserwujących. Dlatego siedzieli 
wszyscy w korzystnych pozach, jak u fo 
tografa? W środku honorowego stołu sta- 
ruszek wcale Zasmucory i dumny, i my- 
ślał zapewne w swej duszy, jakby mógł 
ten nastrój ująć dla swego paniiętnika. O- 
bok niego Daudet, chory i podupadły, da- 
lej Zola już osłabły, ale jeszcze nie złama- 
ny, a tam, inni bohaterowie i męczennicy 
pisanego sitowa, okryci chwałą i bezimien- 
ni. Pisane słowo, to wyższe! Tu wzdyshai 
i krwawią szlachetni przez całe życie. 
dlatego siedział pan Edmond de Goncourt 
smutny w swej sławie przy uczcie, która 
zóromadziła obok milczących przyjacip 
także znudzonych »muszących lu byće i 
zapożyczających blasku i wieszających sie 
u pół szat. Powiedzisł w swym toaście 
że go ten wieczór za wiele goryczy, wyna 
gradza. Czyż mógł to istotnie odczuwać, 
jeżeli się porównał z młodym ministrem?! 


Szczęście, władza, wszelkie bezpośrednie 
rozkosze, wszelkie uchwytne satysłakcyc, 
całe życie dla mowców! A co artystom 
pisma? ... Ale potem wstał jeden i dał na 
to odpowiedź. Był to pan Clemenceau. 
I on mówił o Goncourtacn. Chwalić nie u 
mie dobrze, tak więc nie dowiedzieli się 
literaci, którzy go po raz pierwszy sły 
szeli, jakim właściwie Clemenceau jesl 
mowcą. Więcej, niż jego słowa. powiedzie? 
im oczywiście jego widok. Clemenceau! 
Kto na trvbunig wiekszym dd Clemen- 
cca? Tak słucha się go ze wzruszeniem 
Tafposiekana mowa brzmi ieszcze cańsko. 
stanowczo i porywająco, jak niegdyś kiedy 
rządy drżały przed przewrotowcem. Jaki 
cud woli sprawia, że len upadły człowick 
trzyma się prosto. 

Z francuskiej trybuny, na którą mvo 
więcej wstąpić nie wolno, a do'której nai 
wiekszych ozdób należał. przyniósł na u- 
roczystość Goncourta niewymówną wieść. 
Iiżyczcie mowcom ich krótkiego szczęścia 
Trybuna jest miejscem najlżeiszvch zwy- 
cięstw, ale lakże najcięższych klesk. 


W marcu 1895, 


* 
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— Proces w świecia naukowym. Przed lwow- | zdobyczą. Poljcya pużcila się 


slim sądem pezyzięglych toczy się rozprawa, w 
kiórej w charakterze oskarżor ych o olbsazę czci 
występy prol. uniw dr. Bruchnalski i prof. gimn, | 
ini, s:azgę zas wzosi kierownik dimnazyum w 
Opalowie dz Starict: w Kotiowski, Geneza apra vy 
sięga kilka lat wegteer. kiedy Kossowski Rioremu | 
Pini publicznie zarzucił szercy richonarowych crve 
oów, zwrócił sig do sądu obywatelskiego, ktorego 
przewodniczącym został prof Fruchnalski Rezulta 
fem tego sadu twło wydanie litu otwartego, napë 
sanego przez pzof. ruchnatskiego, w którym zaren 
cono drowi Korsowskicmu kradzicą rękoni «ów Ri. | 
blioteki Owolińskich. Ostarłeni przed! sadem ofis- 
rowalł przepruwzdzenie dowodu prawdy. co prze? 
aad zesi:ł6 przyjęte, poczem rosnsawę odreczono. | 
— Konice likoutu piem Żydow:rkich. Z War- 
amy donatra. $e w deiuy 28 b. m. na S-tyfodnio- 
wej przerwie nkasały sie na ne 3 «nt zawekię 
dztennil: owłowsitie: Heinta etri. Worte I oMa- 
monte, Cenę ro edynczych numerów tych pism pad 
niestano do 30 fenigów, a światceznych do 40 fr. 
nigów. | 


— Rektor Uniwersytetu lubelskiego | y 


aGonise Knëawewte donosi, że rel inrem Uniwersye | 
ten w Lebinie ma zonaé be relstor Akademii | 
du-tuwnei w Petersburg. praht konztuły kuiiw | 
sko.krliskiej, ks. dr. Bab: Rudzi: zeweli. 


| 


LA 
< 7e świata. 
= Poc'sg w płomieniach. Sztokholm, B. K. 
w poblizu ? „crd-XGpirg zdarzyło aję wielkie nie. 


f 


RE e tyg owe na linii Malm6-Szlokkholm. Po- 
cą jadący w kierunku północnym wykolcił «ię 
wslisyck polminowama nasypu kolejowego z powo 
f öegzezu, Caly pociat zlecjał z toru a z powodu 
ck:plozyj kotła parowe to 4 schowków gazowych, 
cały pociąg stani ał w płomieniach, Jeden z wafo- 
nów oyl er oen uezniami Mieateiy nie bylo 
chwilowo mo:liwem, pomodz podróżnym w palą- 
cvch się wozosh. Liezby ofiar dotychczas jeszcze 
nie skonsiatowano. 

»Loka!lanzcifcre podaje szczegóły katastrofy, 
Z-24 wozów — 3 zertały na nasynie. Rerzta wo- 
zów została albo spalona, alho zdrusśotłana. 0, 
ta ivie wiadore'ei podają, że z 1C00 podróżnych 


nhao 300 2flnq!o. Między nioi znajduja się 50 
dzieci w wieku szkolnym, które wracały a fesyl Jo 
Sztokbolmu. 

=- Śmiały napad na pociąć. Na slącył In zer s- 
dorf niedaleko Wiednia dokonali opryszkow'e 
amizlego napadu na pociąg ciężzrowy. Bandyci, 
widacznie dotrze obznajomieni z sygnalizacyą, sn- 
trzymali pociag w tea <nosóh, że ustawili semalar 
na pstenąće. poczem v dronali sig żwawo na wign. 
ny i wybrali 1u—20 worków mąki i ucickli ze 
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Fabryka Wyrobów chemicznych 


CHIEL TEITELBAUM 


w Mrekowie, ulica D.atlowzka 48. 
KURPUJBI 


beczki żelsżne gumę arabską, kalalonię, aniline, 


alun, pudcixa (sliaszane na pasty. rozmaite woski. 
olcje i farbę 

Natomiast sprzedaie uliramarynę. aton, smar 
do wozów, wsaciinę Pół'ą w beczkach . targ. 14 


do miclcnia żyta, pszenicy, jęczmienia, owsa, ku- 
kurydzy i t, d. aż du uajcicńszej mąki dostarcza 
szybko po cenach Ga”: A. Meibruch, Kra- 
ków, R. Me:zelsa I 32 

Poszukać zdolaych zastypsów, 
płatnych cenników. 


śija biurowa 


Żeńska lub męska, ze znajomością NORD lenyam 
zyka polskiego i nicmieckiego i dluższą pra tyką 
biurowa. znajdzie zaarz umieszczenie w Filii e. k. 
Uprzyw, Powsz „chneąo Banku Obrotowego tw 


Krakcwiv, Ryne gl. |. 8. Praktyka bankowa pa t 
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dana lecz nie konieczna. 
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»NOWY DZIENNIK« ` 


Z E 
za nimi w pogoń. | ła pani, bo ske demonslracya skończyła na tym 


lecz nie udało się jej jeszcze rabusiów schwyłać. 
Cztery worki mąki zostawili zlodzieje caę- 
ścią, podarte, czężcią wypróżnione na drodze. 

— Wielka alcra agorterankowa w Lincu. Dziune 


(niki wiedeńskie donoszą z Linen o wykryciu tam 


szoroko rozgałęzione] sprawy otzukańczych u- 
wolnicń z woiska, przeprowadzanych sprytnie 
przez niższych wojskowych. Wedlug wyników 
stedxztwa, przeprowadzcnego przez lincką policrę 
cywilną wspólnie z policyą wojskowa. oszuści 
wprowadzali w bind lekarzy wojtkowvych przy po. 
mocy zrecznie prdawwancgo przy badaniu asente- 
rowanych moczu. Główne role w tym sk»ndalu se 
deqr:li feldwebel sanitX7av Antoni Powolny, z za» 
wodu furkcyonaryusz kuchni w ezpilalu powszech- 
nym. !etnierz niechoty Henrvk Ploter. wlaźciełel 
noenci kawiarni Maks Oberndorfer | sanitaryunzka 
rczerwowedo szpitala. która dostarczała moczu 
chorych na nerkowe choroby. Ohwiniuni z niasłe. 
chana bezczelnością prowadzili swól Intereg przez 


amordowania za kradzież kilka śliwek. | 
W miejscowości Zallv wybrala nię niejaka Marya 
Foroti, matta ośmiorga nieletn'"h dzieci do ogro. 
du sąsiada, by narwać trochę śliwek i dać je dzie 
diam w braku innega pożywienia. 

Zinpana w ogrodzie na goracym uczynku. po- 
czeła uciekać, i ze wstydu przed domownikaral 
«chrnniła się do kanalu, prowadzacedo przez uli. 
ce, skod mimo licznych wezwań wcale wyjść nie 
chela? 

Wnhęe tego »poszkodowany: sanlad, człowiek 
nieludzki £ znany wocóle w cnlel mielscowofci ve 
<kanelwa. rozkazał twemu zlużacemu przynieść 
wielką wierke chrustu, która nastęrrie wła-narę. 
ernie welke? w otwór kanału i zanalił, sam zaś 
stana? u wylońu z gotowym do strzału karabiner. 

Przyduerona dymem  koblela nróhowała już 
teraz wité 2 kanału, zaledwie się jednak ukazsla 
na wierzchu, padł strzał, który na miejscu pozbae 
wił ją życia. 

Zarówno morderca, jak i licznie zobrani na 
miejscu ludzia uważali od tej chwili sprawę za za- 
łatwioną: zostawili zakrwawione zwłoki biednej 
kobiety u wylotu kanału, sami zaś rozeszli się do 
| awych codziennych zajęć. Zwła"ł leżały tam przeca 
| 24 fodzin, aż wreszcie zająła się niemi micjscowe 
żandarmerya. 


— Epilog afery Dohnanyl—Huberman wo Wio- 
doln. Pianista węgierski Dohnanył, o którcgo 7a- 
targu z łłubcrmanem donieslitmy w poniedzialek, 
dal onegdaj koncert we Wicdniu. Gdy Dohnanyi 
tylko wstąpił na podium, podniosła się z pośród 

Młuleznośi pewna dama i głośno zawołała: »Pfni 

Dnhnanyil Niech żyje Hubermanie Reszta publi. 
czności była zdaje się innego zdania, niź ta fmia- 


KEEFECEELTESETT 
Snedveve wszelkieqo rodzalu 


oraz przew >zKi wozami paten- 
towanym! długości 6, 7, 8i9 me- 
trowimi, wraz z ubezpieczeniem 
podczas transportu uskutecznia 

Centralne Bluro Spedycyjne 


W. Buiański Nast. 


Hotel Drezdeński 


Tolełon Nr. 19. Rynck główny. 


I BdztR JP] 


m (id ir! 


Perfumy różnega rodzaju, wody ko- 

ieńskie, Pudry, kremy I wszelkie przy- 

bory kosmetyczne Ferdy do materył 

„Palatyn* znane z dobroci Farbki do 

bielizny Ł & d. poleca w wielkim wy- 
borze Dom hendlowy 


J. Leserkiewicz, Kraków, 
Zie:ona 3. 
Sprzedaż tylko burtowna. 
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DORTNEIMER 


Kraków, ul. Św. Tomasza I. B. — dastaroza aętychniast w kaldej Dodici hurtowałe i dotailicznia 1 
I ZELAZKA ELEKTRYCZNE "PN yeiio napącie pradu. 
MASZYNKI do MIELENIA MIĘSA Um” 


ba. ansowe, cul 
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Kedaktot zapa ed jay: Dr. WUbelm Berkelbam mer, ~- Drukarnia; sAustryacki nakład sAustryacki nakład gazete pod zareądtm J, Otollego w trzywozm. 
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jednym okrzyku. Waat w =Munikvcrcinssasle ns- 
stala cisza, a Dohnanyi mógł rozpocząć grę. 

— Brierć poety Kaygerllaga. W Monachium 

zmarł w 63. r. życia znany posta njemiccki hr. Ed- 
ward Kayserling. Zmarły był pochodzenia kur. 
landzkiego. należał do gwardył naturalizmu niomice 
ckiego w 90 latach ub, stułecia. Zasłynął głównie 
swemi powieściami. 

— Żona Gorkija —— komisarzem teatrów co- | 
syjskich. HEF afcncya telegr. dannał, że 
AL tarka M. Andrejcwa. żona Maksyma | 

r lke ob A dyrckcyę teatru pańttwewogo w 
Petersburgo i zalała zamianowana kam!earzem , 


rownictwo oddziału NEO w rządzie sowietów. 


teatrów rosyjskich Jak wiadomo, obla? Gorkij Xie- | 


DZIAŁ GOSPODARCZY. 
Gletd> 


Wiodeśń, 3. października. — B. K. — Na dzisluj 
szej gieldzie nasłapiły w kulisie wielokrotne waha- 
nia, przyczem jednak ciągle wybiinła się silna ten 
dencya. gdy nalomiast w szrankach panowało shi- 
be usposobienie. Wzmocnienia w kulisie miało 
przyczynę w pogłoskach nokojowych jak I w po- 
głogce budapzszteńskiej o ulworzeniu svndydntu 
wsparcja przez lamfejcze hanki M/ohec teto 29. 
pył. zwłaszcza z poczntku, bardzo żywv. Glówne 
naniery kulizowe madoiosły się o 20—30 koron. 
Ronalizacye zpowodowsiy później silną renkcyę, po 
tem nastapilo znowu pa!ep<senie. pocrem po zóż- 
nych wahnnisch utrzemał elę nastrój przyjazny. 
Tylko niettóre papiery wetierekie spadły. Glówne 
węsierskie akcyc bankowe cpadłv wohec kuren 
przy otwarciu fictiv a 60, węg. rrzemysłu talerne 
go o 40. wed. wedla 35 koron. Słrhe usporohiraic 
azeenkach mialo npezycrynę w zleceniach kunaa 
w zWlnoku z wczornisrzym spadkiem kursów M l 
nastapiły zniżki: cieżkie napiery żelaza o 50. amn. 
nicył o 115, matorów o d1, nalty o 10 koron. Wye 
ei staly niektóre nkcve żeślugi i i fahryki kabli Ry 
nck RJ zo ojny. 


aździernika, — B. K. — Ot. 
ardzu butzliwie ze wzflędu na 
liczne zlecenia sprzedaży ze slrony banków oraz 
sprzedały przymusowe z okazyi sabotniego terminu 
wpłat (W grupach  poszcześólnych gatunków | 
nastąpiło takie nagromadzenie efektów, że kursy 
początkowe zaledwie dały się ustalić. Akcyc bane 
ku drzewnego spadły na 670 koron. Po pierwszeł 
pi nastąpiło pewne polepszenie. W  dalszyni 
przebiegu wartości kulisowe ustaliły się na 20—25 


Budape 
warcie Mepa się 


poszukuje do sklopu M. Reches, Karmelicka |. 10. 
OE nc a BANER RÓ 0 


Miodzien'e" 

z ukończoną szkoła handlag; władniący iczykiom 
polskim i niemieckim, poszukuje odpowiedniej po- 
sady. — Zgłoszenia pod »J. E.e do Admiajstracel 


o w 


przy ul. Kolctok 4 ubikacye duże, jasne w sutere- | 
nach, z ełektrycznem oświetleniem, nadające się na 
magazyny lub fabrykę. 

Wiadomość u Ch. B, Amstera, Modowa L 7. 


Serdeczne 


IREOWANIĘ|-es reczne 


za pracę około naszego wicczorku wyrażamy W, 
Pannie Goldwasserówniua oraz W, Panom drowi 
cp" 1 P. Segsierowi. 


»Gdad Pnalim« w Kraknwis. 


Złoto srebro i brylanty | [Ę 


złote 1. wszelkie stare kosztowności 
kapuje | płac najwyższe ceny 
Em Gaidas. Kreko: Środzka 25. 


„TELEGRAM! 


monety 


jakości na 


zo prayaana 
| trwałe. 
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neonów, U dtussazu I kartofli, bardos praktyczne 


prstwie donezem oirstedina 


yayłki uskuteraata się reduircaala potita 
Ceny nalprzysiepnielszel i wa 1a zalciką po nrkołanie 1/3 na- ZA dODry towar ręczy slet 
letytaki pery stamówkala. 


| mowano Tylko w pojedynczych 


 aaaenamumunenesr| praktykanta | 


koron niżej kursu wczorajszego. Rynek uzrankowy 
stał również pod naciskium większych rcalizacy: 
Udziały większych i średnich banków pol. 20 
koron, akcye żeglugi 60—60 kordn. Ku k=rzow, 
powne polepszenie. lecz kursy mogly siç popra wić 
tylko o ułamki poprzednich strat Zamknięcie w 
usposobieniu przyjaznem. 

Berlin, 3. października. B. lh. Z otwar 
ciem gicidy rozpoczęła się sina i gwalto 
wna sprzedaż papierów tywidendowych 
wszełkiefo rodzaju, lecz propozycyc przyj 
wypać 
kach i *'o po wiecci procentowych usu 
stach. Zdolność oporu wykazywały nieklń 
re akcye elektryczności, jak Schuckerl» 
Podczas dalszego przebiegu wzmogła si; 
gwałtownie chęć sprzedaży, a kurs spadal 
bez granic Wysoce wartościowe papizey 
przemysłu hutniczego i górniczego jak hu 
ty Bismarcka i huty lotaryngskiej spadły 
0 30 procent. Stosunkcwo dobrze irzyma- 
ły się akcye Feniksa. Akcyc żeglugi, a 
zwłaszcza hanzeatyckie i południowo. 
merykańskie ucierpiały znacznie. Z panie 
rów amunicyjnych znacznego uszczerbku 
doznały reńskie akcye metalowe. Ponst 
za akcyami o zniżcnym kursie srowoda. 
wał częściową zwyżkę, i to dla akcyi Fr. 
niksa i fórno-śląskieqo przemysłu żelazne 
go. Ożywiły się nieco tvtoninwe akevo 
tureckie. Ogólny nastrój oddziałał ujen: 
nie także na rynek lokacyjny, lecz spadex 
utrzymywał się tu w pew ch tylko grar.i. 
cach. Ostatecznie okazała giełda przy 
dość spokojnym ruchu nieco większej siły 
oporu. 

Chrystyania, 2. pażdziernika. B. K. — 
Wypadki polityczne w Niemczech nie pv- 
zostały bez wpływu na gicidę tutejszą. 
Wszyscy kierujące rapier”. które przy: 
szły na rynek, spadły o 100 pzacsnt, p% 
nieważ nadzieje pokojawe znowu się p" 
prawiły. Szczególnie ucierpłaly akcve 
żegiugi, które częściowo spadły o 125 pro 
cent, Same akcye żeglugi straciły 100 mi. 
lionów koron. 
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ustnie i listownie- 
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HETTIE 
„Wiener Morgenzeitung“ 


Jedyny dziennik żydowski we Wiedniu. 
wychodzi znowu od styczhia 1918. 
Abonament: rocznie 48 K, półrocznie 243 


kwartalnie 12 K, miesięcznie 4 K. 
Adres: Wiedeń, IL, Taborstrasse 52 
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Właśnie wiasżdi zeszyt Il. EAR 
„JUdische Kriegshefte” pt. 
H. KADISCH: 


Die Juden nod die oestorreithisdhe 
Verfasenngrevision. 


Cena 80 halerzy. À 
Zeszyt L pt „UNSERE FRIEDENSFRAGE, 
von, einem Zionisten — Jeszcze w nia 
wielu egzempi. do nabycia: Cena 40 hël 
Zamawiać można we wydawnictwie: 


„MORIAH* Wiedgń XX, 
Klosterneuburgerstrasse Nr. 6423. 
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